] Nr. 259. 


Redaktor naczelny 
Dr, ALEKSANDER VOGEL. 
Elara redakcyf: ul. Bykstuska L 40, L 
otwarta od ode 10 io 5 godz. 1 w Une ję 
Biura administracyi! ul Koperniks l, 7, par- 
ter (sklep) ctwarte od gods. 9 rano do gods, 9 
__ Wieczorem bes przerwy. 
Przedpłata na „Saxotą Narodową” wynosi 
mlosięornie. z kor. 3 kor. e | ian 
talnie 1 z 
„Ałrocknie 18 5 iu $ 4 gi e go 
Za smianę adresu dopłaca sią 40 hal. 
fra: s „Tygodnikiem mód | nowiażci* lub 
tek s warmawskim tygodnikiem „Ziarmo” i 12 io» 


męmi rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 © kor. 40 h. 


. ED ©. % 
We Lwowie sa 
20 kal, nesca © de domu dopłaca słą 


b, 


Sztuka dwóch bloków. 


Wiedeń, 16 listopada. 

(J. N.) Jakkolwiek Koło „polskie nie, miało 
wiele uadziei, by się utrzymał w Izbie wniosek 
p. Starzyńskiego, żądający 114 mandatów dla 
Galicyi, to jednak zawsze jego upadek, jak ró- 
wnież mała ilość głosów, jaką znalazł w Izbie, 
musiały Koło przykro dotknąć. 

Bardzo przykrym faktem jest odrzucenie 
wniosku p. Głąbińskiego o przyznanie jednego 
nowego mandatu na Bukowinie dla ludności pol- 
skiej, gdyż tutaj była nawet uzasadniona nadzieja 
zwycięstwa. Stało się jednak inaczej, a powęto- 
wania szkody będzie Koło szukało przy uchwa- 
lania okręgów wyborczych na Bukowinie, gdzie 
będzie się starało w obrębie istniejącej ilości 
mandatów wykroić okręg wyborczy dla polskiego 
posła. 

Oba wnioski Koła polskiege upadły głównie 
dlatego, że sprzeciwiają się niedorzecznej zasadzie 
stworzenia w przyszłej Izbie t. zw. bloków naro- 
dowych i ich wzajemnej równowagi. Wiadomo, 
że cała reforma wyborcza przeszła w śród wielu 
konwułsyj i przesileń przez obrady komisyjne 
tylko dlatego, że po długich i uciążliwych per- 
traktacyach większość stronnictw zgodziła się 
milcząco na pewien wzajemny stosunek manda- 
tów, przeznaczonych dla różnych narodowości 
w każdym kraju z osobna i we wszystkich kra- 
jach razem, tudzież na to, że przewyżka bloku 
słowiańskiego nad blokiem niemiecko romańskim 
wynosi zaledwie d w óc h posłów. 

Wiadomo również, że całe to obliczenie 
oparte jest ma csłym szeregu z takim trudem 
osiągniętych a z naturalnemi podstawami nie- 
zgodnych kompromisów, że kaźde przesunięcie 
liczby mandatów w tę lub ową stronę, każda 
nadwyżka lub ubytek jednego posła tu lub tam 
może od razu całe dzieło zniszczyć i najgoręt- 
szych zwolenników reformy zmienić w jednej 
chwili w jej zagorzałych przeciwników. 

Tak sztucznie obliczoną i jakby na apte- 
karskiej ważce „ odważoną jest miara udziału 
w pólitycznym wpływie, jaki każdej narodo- 
wości został przyznany, i tak mało odpowiada 
on rzeczywistym stosunkom istniejącym w łonie 
ludności. 

Polscy członkowie komisyi wyborczej nie 
usnawali jednak nigdy tej zasady bloków i zwal- 
czali ją otwarcie w komisyi. 

Raz dlatego, że uważali opieranie polityki 
w przyszłej Izbie na nich za dobrowolae łudzenie 
się, Fikcyą jest bowiem wyobrażać sobie, że za- 
wsze wszyatkie stronnictwa niemieckie i romań- 
skis pójdą razem, a e drugiej strony zaów wszy- 
stkie stronnictwa słowiańskie także razem. Prze- 
ciwnie, wszechniemcy, różne słowiańskie grupy 
radykalne, Rusini i t. d. będą różne robić nie- 
spodzianki i przerzucać się na różne strony, 
a socyaliści wszystkich narodów będą stali cał- 
kiera poza wielkiemi stronnictwami narodowemi. 

Następnie dlatego, że jeżeli się już robi 
bloki i chce opierać na nich przyszłą politykę, 
to musi się znów bloki te oprzeć ma istotnie 
sprawiedliwym rozdziale mandatów pomiędzy na- 
rodowości i kraje, tak aby bloki były rzeczywi- 
stym wyrazem istotnego stosunkn narodowości. 
Tymczasem jakże się rzeczy mają ? Wedle ostat- 
niego spisu ludności jest w Austryi 9,171.614 
Niemców, 727.102 Włochów, 230.693 Rumunów, 
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razem ludności  miemiecko - romańskiej 


| czyli 
10,129.679 dusz. Z drugiej strony jest Czechów 


wraz ze Słowakami i morawskimi Czecha ni 
5,955.397, Polaków 4,252.483, Rusinów 3,881.570, 
Słoweńców 1,192.780, Serbo-Kroatów 711.380, 
czyli razem 15,498 610, to znaczy, że ludno- 
ści słowiańskiej jest o połowę 
więcej, aniżeli niemiecko romańskiej. Należa- 
jłoby więc sądzić, że i blok posłów ałowiańskich 
wynosi przynajmniej o połowę więcej od nie- 
mieckiego. Tymczasem risum teneatis, wynosi 
on tylko o dwóch posłów więcej, gdyż cyfra 
pierwszego jest 207, a drugiego 259 posłów, 
Nawet przy największem uznaniu zasług żywiołu 
niemieckiego w państwie i jego znaczenia dla 
państwa jest jeszcze ta przewaga bloku nie- 
mieckiego zbyt wygórowaną i za typową prze 

sadę należy uważać, jeżeli Niemcy,  zepsuci 
dawnem wyłącznie decydującem znaczeniem, 
jakie w państwie mieli, skarzą się jeszcze na 
ciężkie pokrzywdzenie. 

Wniosek p. Starzyńskiego mógł się więc 
wobec tego nie liczyć z okolicznością, iż przez 
uchwalenie go podwyższyłby się blok słowiański 
o 8 posłów, tembardziej, że w Galicyi nie ma 
tych Niemców, dla których miałby on być groź- 
nym. Wniosek p. Głąbińskiego ze względu na 
Niemców bukowińskich i na troskliwość, jaką 
ich otaczają wszystkie niemieckie stronnictwa, 
liczył się nawet z blokiem, albowiem w porozu 
mieniu z wnioskodawcą postawił zaraz p. Boho- 
siewicz wniosek przyznania Niemcom jednego 
nowego mandatu w Dolnej Austryi jako kom- 
penzaty. Ale cóż z tego! Czesi oświadczyli, że 
się czują sami pokrzywdzeni na rzecz Niemców, 
więc choć głosować będą za nowym mandatem 
polskim, to jednak nie dadzą głosu za mandatem 
kormpenzacyjnym niemieckim. Niemcy oświad- 
czyli, że nie godzą się ma żaden nowy mandat 
słowiański, a nie zależy im na nowym mandacie 
niemieckim; w gruncie rzeczy zaś nie mogli się 
pogodzić między sobą co do kraju i stronnictwa 
któremu miałby ten nowy mandat niemiecki 
przypaść. I wskutek tego cała rzecz upadła. 

Urządzenie bloków takie, jakieśmy powyżej 
opisali, może mieć nieobliczalne a bardzo ujamne 
skutki dla całego rozwoju życia politycznego i 
konstytucyonalizmu w Austryi, jeżeli tylko bloki 
się nie rozbiją. Jeżeli przypuścimy, że będą za- 
wsze zgodnie postępowały, to będą się zwykle 
nawzajem równoważyły, bo różnica między nimi 
wynosi, jak się już rzekło, zaledwie 2. Tych 
dwóch posłów potrafi rząd w razie potrzeby 
zneutralizować, stanie się sam języczkiem u wa- 
gi parlamentarnej, będzie sam miał w ręku de- 
cyzyę parlamentarną i będziemy mieli rządy ab- 
solutae z parawanem konstytucyjnym. Nic ła- 
twiejszego, jak w danym razie doprowadzić do 
tego, by wola jednego bloku została zrównowa- 
żona przeciwaą wolą drugiego bloku i by na 
pobojowisku parlamentarnem została tylko wola 
rządu, jąko prawdziwy i istotny wyraz skutków 
powszechnego a równego głosowania. Obawiać 
się nawet miżna, że w sztuce obałania niewy 
godnej sobie woli jednego bloku przez odmienną 
wolę drugiego, doprowadzą rządy z czasem do 
wirtaozostwa, może aż do mistrzostwa. 
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PIECZENIARZE. 


(Z eyklu : „Szkice z czasów Stanisława Augusta.) 


(Ciąg dalszy.) 

A że każdy wtrącić chciał słowo, hałas po- 
wstał piekielny. Nareszcie ucieszyło się trochę do- 
koła, bo błazen dał znak ręką, że mówić pragnie. 

— W górę go! W górę! — wrzasnęła szlachta. 

Lecz błazen, który wszystkich przewyższając 
wzrostem, dla każdego był dotąd widzialnym — 
znikł nagle z oczu. 

Wspięli się wszyscy na palcach. 

Op klęczał przed królem, ziożył ręce jak do 
pacierza i patrząc w górę, mówił pobożnie: 

— Carowo, któraś jest w Petersburgu, 
święć się imię twoje, przyjdź stołeczne wojsko 
twoje, bądź wola twoja jako w Moskwie, tak 


i w Polsce, asygnacye powszechne daj nam dzj- 


siaj i pozwól nam wzbogacać się i panoszyć, 
jako i my pozwalamy —i nie wódź nas do rządu 
regularnego, a wybaw nas od wszelkich mądrych 
ustaw. Amen. 


"48 lat istniejąca 


zaszczytnie znana firma 


Błazen modlił się głosem donośnym — a że ` 


gwar na chwilę ustał, wszyscy słyszeli każde 
jego słowo. 


szczył brwi Poniński, struchlał p. Albert, dwór 


patrzał na króla — lecz Stanisław August milczał. 


— Precz z polityką — zawołał wreszcie |! 


podskarbi. 

— Precz z polityką! — zawołali 
Naruszewicz, Massalski i Gurowski. 

— Precz z polityką! — zahuczało dokoła. 
| Stronnicy królewscy burzyć się poczynali. 

Lecz błazen nie dał się zbić z tropu. Zbliżył się 
spokojnie do podskarbiego, wyciągnął ku niemu 
rękę i palcem go wskazując, rzekł: 
| — Dusza czarna, głowa śmiała, 
| Przedaż braci dyktowała, 
Czoło miedziane, serce pod zasłoną, 
O szubienicę w Izbie nań proszono! 
. — Wiwat! — wrzasnęli świeżo przybyli. 

A że wnet zjawiły się napełnione kielichy, 
pito zdrowie podskarbiego, wołając: 

~ — Niech żyje! 

Hubieki i Ogrodzki żachnęli się, a Grochol- 
scy i Zabiełło, zasłonili piersiami krola, sądząc, 
że rozogniona szlachta nie uszanuje powagi ma- 
jestatu. 
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| == Z obozów ruskich. 


| Prasa ruska głosi bezustannie, Że twórcy 
reformy wyborczej w niesłychany” sposób ` po- 
krzywdzili Rusinów, «chociaż pomnożyli w czwór- 
nasób ilość mandatów ruskich “z samej “tylko 
Galicyi. Najgłośniej o rzekomych „krzywdach* 
mówi ludowy organ narodowiecki „Swoboda*, 
która po udanych wybucbach rozpacz” pisze, że 
„jeszcze wszystko nie przepadło“; że należy da- 
lej prowadzić agitacye, urządzać setki, tysiące 
wieców i zborów, co gdy nastąpi, Rusini odbio- 
rą Polakom wszystkie mandaty w tej części kra- 
ju, utworzą nowy kraj, reprezeńtowany w ra- 
dzie państwa „Ukrainę galicyjskąś, i w stolicy 
jej, Lwowie, będą mieli ruski rząd krajowy z u- 
kraińcem-namiestnikiem +i ruski sejm z ukraiń- 
cem-marszałkiem na czele. 

W artykule „Nie opuszczajmy rąk“ . pisze 
„SŚwob.*: „Prawda, żeśmy przegrali borbę o wy- 
horczą reformę, bo przeciwko nam złączyli się 
Lachy do kupy z cesarskim rządem. Austrya 
„wydko* nie stoi o Rusinów, ale skrzepia (7?) 
stale Lachów, aby przygotować dla Habsburgów 
„polskie królestwo*, na ten wypadek, gdyby. Au- 
strya się rozpadła*. Pomysł ten jest obliczony, 
naturalnie. na zbałamucenie bezkrytycznych. sier- 
miężnych czytelników „Swobody”. (Gazetka wv- 
wodzi dalej: „Nu, nu, winszujemo toho króle- 
stwa, ta lilky to odno skażemo, Sszczo wono 
szcze duże na wodi pysane. A tymczasem my 
(ukraińcy) nie jesteśmy takimi wiernymi podda- 
nymi i tak durnymi, aby... na naszych karkach 
budowano Polszczu, z polskym królem na Wa- 
welu“. 

Z Austryą jeszcze sobie jakoś vp. ukraińcy 
poradzą, ale „jakby mała nastaty wże czysta 
Polszcza, to przeciw Polsce chwycimy za kosy i 
za cepy, ta zrobymo rewolucyju z bronią w 
ręku“. 

Zanim wrócą czasy Gontów i Żeleźniaków, 
trzeba, na razie, działać w granicach konstytu- 
cyi austryackiej, bo skofo „ne zahnała mas 
w brib nebiszczka Polszcza, ne zażene nas i 
awstryjaćka Polszcza*. Agitatorzy ukraińscy pi- 
szą zazwyczaj dla efektu, osobliwie pro toro 
externo, że Ruś galicyjska ugina się pod ja- 
rzmem lackiem, ża Rusini w Galicyi pozbawieni 
są wszelkich praw ludzkich, że naród i jego 
przewódzcy uginają się od kajdan, a kraj cały 
najeżony... szubienicami, że knut rosyjski jest ni- 
czem w porównaniu z narzędziami tortur, jakie 
„gniotą i dławią* Ruś częzwoną,  Sądzićby mo- 
żns, że ta Ruś podobną jast do cmentarzyska, 
na którem nie ma ani śląsłu życia. Ale autor 
artykułu w nieokiełznanym swym - zapale staje 
się zanadto gadatliwym. Znikają mu z urzed o- 
czu kajdany i szubienice, i mimo, iż „Polszcza 
rozbrykała sia”, przyznaje, tym razem zgodnie z 
prawdą, że „my (Rusini) rośniemy w siłę, idzie- 
my w górę; w naszych wsiach powstało 1500 
czytelń tow. „Proświta*, 500 Siczy i Sokołów, 
500 sklepów ruskich, 400 kas pożyczkowych itd. 
Po miastach (pod „jarzmem polskiem*) mnożą 
się ruskie banki, rosną ruskie kasy, rośnie „nar. 
torhowia*, „Dnister*. ruska kasa oszczędności w 
Przemyślu, narodny hotel, Trud itd. itd., które 
obertajut milionamy, budują wspaniałe kamienice. 
W całej Galicyi jest przeszło sto ruskich burs, a 
w nich tysiące ruskich dzieci. Po wsiach orga- 
nizują się chłopi, tworzą własne, chłopskie ko- 
mitety*. Tak się wiedzie Rusinom pod „jarzmem 
Lachów*, a co uzyskali oni na Ukrainie, w ser- 
cu Rusi, w Kijowie, pod berłem rosyjskiem? Na 
to „Śwob.* nie daje odpowiedzi. 

To co posiadają Rusini w Rusi czerwonej, 
jest... „niczem*. Oni w Galicyi „przegralr wszy- 
stko*, a winę tego, prócz Lachów, ponoszą sta- 
rzy (Rusini), Ale „teper uže wyhybaje stare, ne- 
zdare, ruske pokolinje*, a dorasta „nowe, zau- 
ziate.. hajdamacke... Wono pokaże. worohowy 
(Polakom) zuby na kożdim kroei i ne postupytj 
Lachowy ni w czym ,.* Więc „zacieśaijmy kułaki, 
zatnijmy zęby, zakasajmy rękawy i bierzmy się 
do dalszej horby*, pisze organ narod, komitetu... 
Zakładajmy takie a takie instytucye, „orgamzujmy 


| łali domownicy. 


| — Veto! Veto! Prawa gościnności! Nie. 
Król zbladł, hałas powstał na nowo. Zmar- ; pozwalam! Wara! — Do szabel! -- wołali no- 


iedziela dnia 18 Listopada 1800. 
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(chłopskie komitety, róbmy wiece za wiecami, 


zbory za zborami, uświadamiajmy mężczyzn, ko- 
biety, dziewczęta i... małych dityj, aby wony 
znały, chło nasz woroh (nb. Polak)... Szerzmy 
zawziętą agitacyę, róbmy zawziętą opozycyęl* 

Organ komitetu narodnego i związanego z nim 
klubu ruskiego w radzie państwa, pisze, że borbę 
o reformę wyborczą Zaprzepaścili „nezdałi posły*, 
dlatego wobec nowych wyborów nie trzeba im 
znowu powierzać mandatów, ale wybierać do 
parlamentu -nie „umiarkowanych“; ale „takich 
ostrych“, jak brzytwa, zajadłych jak osy“ — nie 
zaś „iawa'idiw, ślipakiw i szkarłipnykiw.* Nowi, 
„ostrzy* pósłowie, a la Cegielski i." Petrycki za- 
gotują w Wiedniu „taku horiączu kaszu, szczo 
aż hei*. Ergo: „do organizacyi, aa zbory, na 
Wilcza. * 

Mniej optymistycznym jest inny orgaa ukra 
iński „Rusłan*. Pisze on bowiem: „Choć my (Ru 
sim) mamy tak mało ludzi zdolnych, oddanych 
poznawaniu ludzi i gotowych do ofiar na rzecz 
narodu, to jednak pomiata się u nas temi wyda- 
tniejszemi jednostkami, jedynie dlatego, że oni 
wynieśli się nieco po nad ogólny poziom społe- 
czny, że oni stoją w drodze tej szarej masie, 
z pośród której każdy radby się wysunąć na 
czoło * 


Agitatorzy ukraińscy utrącli posła Bar- 


w'ńskiego, gdyż on był, ich zdaniem, za mało 
opożycyjnytn.* Ale nie lepszy los spotkał Romań- 


czuka. „Tego, ktoremu swego czasu wysyłano 
adresy, urządzano pochody itd., usunięto dziś ze 
spółki „Dita“, z „naroda. komitetu“ i z „Pro 
świty”. Podobny los spotkał Wasylka a nawet 
Oleśnickiego, a oraz Korola i Kosa. Patryoci 
ukraińscy tolerują jeszcze p. Bazia Jaworskiego, 
który w perlamencie prawie nic mie robił, ale od- 
czytyw'ł w postaci interpelacy) bezmyślne, czy 
radykalne artykuły małych pisemek ruskich. Zda - 
niem „Rusl,“ nie można wróżyć pomyślnych ho 
roskopów Rusi galicyiskiej, skoro patryoci ukra 
ińscy nikim więcej nie mogą się dziś poszczycić, 
jak tylko takim „wybitnym mężem stenu“, za ja- 
kiego w pewnych sferach uchodzi poseł Bazio 
Jaworski. 


Zarządzenia wojskowe 
-~ w Dalmacyi. 


Berlińska „Vossischę Ztg.* donosi z Wiednia, 
że jak w kołach austryackiego sztabu generalne- 
go słychać, ze zmianą załóg z wiosną roku przy- 
szłego nastąpi w Dalmacyi znaczne pomnożenie 
wojska tudzież inne poważne zarządzenia woj- 
skowe Przedewszystkiem mają miasta Szybenik 
i Dubrownik (Sebenico, Razusa) zamienione być 
w fortece nowoczesne. W Dubrownikn ustawio- 
na będzie całkiśm nowa brygada górska (ośm 
batalionów). Do Szybenika już zeszłej wiosny 
przeniesiono trzy bataliony piechoty, teraz odej- 
dzie tam artylerya wałowa, wzięta z Krakowa 
i Przemyśla. Do zatoki Kottorskie, wysłane będą 
znowu trzy bataliony, pomimo, iż tamtejsza bry- 
gada górska jest nadzwyczaj silna (dziewięć 
batalionów). Pomnożenie załóg w Dalmacyi wy- 
niesie conajmniej dziesięć batalionów. A że do: 
tychczas nie było w Dalmacyi żadnej artyleryi 
polowej i górskiej, ustawiony będzie tam już 
w przyszłem pierwszem półroczu cały szereg 
nowych formacyj artylerzyckich. Korpus 10 prze- 
niesiony będzie 2 Przemyśla do Lublany w Kra- 
inie. Nowe fortyfikacye i zakłady wojskowe w 
Kottorze budują się już teraz z pośpiechem, 
a to z powodu, że ciężkie działą wąłowe, jakie 
tego roku Czarnogóra od Włoch otrzymała, usta- 
wione zostały na górze Łowczen, skąd wprawdzie 
nie Kottor, „ale tuż przed Kottorem położone 
fortyfisacye w Teodo ostrzeliwać można. 

Polityków berlińskich zajmuje przedewszyst- 
kiem ta okoliczność, że przeważna część prze- 
znaczonych do Dalmacyi wojsk dotychczas” na 
granicy rosyjskiej stała. Jużcić Austro-Węgry 
nie mają obecnie powodu mieć się na baczno- 
ści wobec zawichrzonego caratu. Jeżeli prawdą 
jest wszystko, co z Berlina donoszą, to przy- 


I wychylił król duszkiem kielich wina, 


wiedzieli, 
lubił. 


Rok XLVI, 
| m 
OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ 
pzdnują ; We Lwowie: Admiuistracya „Głazety 
arodowej" ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmans; We Wiedniu: Hassenstain & 
Vogler (Otto Mass) I KArntnerstr. 18 (King. Neuer 
Markt 8) Rudolf Mosse Jeilerettlte 3, A. Oppelik 
Grünangergassea 13, M. Dukes Nachf.: Max. Augen: 
feld & Emerich Lesener I Wollzeile nr.9, Behallek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg II Praterstrasse 33, A- 
dolf Chulawski VII. Stittg. í: E. Braun I. Rotenturm- 
strasse 9; W Budapeazole: Juliusz Leopold VIL. 
Elissbethring 41; We Frankfarele n. M.: Has- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następes: Be- 

ozkowski 14, Citó de Tróvisę Paris. 

OCENA OGŁOSZ : Ogłoszenia cwy- 
esajne na RI M wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 30 hal Madesłane ia wiersz lub 
jege miejsce 60 hal, Głosy publiczności za 

lub jego miajecz I kor Prywatna kores: 


kęadency? 8 hal, od wyraxu. 
mer kosztaje 8 h., na prewiacyi 10 na 


„mara dawniejsze kosztują po 10 ut.) 


czyną owych zarządzeń wojskowych w Dalma- 
cyi nie są jedynie działa, jakie Czarnogóra od 
Włoch otrzymała. Wiadomo, że Serbia zamówiła 
we Franeyi daleko więcej dział nowych, mż 
eama potrzebuje ; powszechnie też przypuszczają, 
że część tych dział przeznaczona jest dla Czarno- 
góry. Pewnem jest jeno tyle, że korpus 10 z 
Przemyśla będzie do Lublany przeniesiony. 


Król grecki w Wiedniu. 


Król grecki co roku wstępuje do Wiednia; 
teraźniejszy jego pobyt dotyczy dwu arcywa- 
żnych dla Grecyi spraw: pośrednictwa w zatargu 
grecko-rumuńskim i połączenia Grecyi z Europą 
zapomocą kolei żelaznej, Obie te sprawy stoją 
jako najgorzej dla Grecyi, z jej własnej winy. 
Wskutek tego trwającego jaż przeszło rok zatar- 
gu ponosi Grecya szkody ogromne, Rumunia ża- 
dnych wcale, więc też nie ma powodu ratować 
Grecyi. Cały zatarg jest obojetnym dla Rumunii, 
która też ładnego wcale nie czyni kroku wzgl 
dem pośrednictwa, zaczem i gabinet wiedeński 
obowiązków przykrych pośrednictwa brać na sie- 
bie nie może. A tymczasem coraz gorzej dzieje 
się zamieszkałym w Rumunii Grekom. do któ- 
rych teraz władze rumuńskie ściśle stosują usta- 
wę o cudzoziemcach. Dotychczas nie stosowano 
jej do Greków, choć są cudzoziemcami, a nawet 
posiadali znamienite benefisy wyjątkowe w Ru- 
manii. Teraz nie mogą już tam nabywać ma 
jątków ziemskich i mają okropae trudności w 
sprawach spadkobierstwa. 

Grecya ofiaruje Rumonii różne uslępstwa, 
ale te nie dotyczą Macedonii, gdzie bandy greckie 
najokrutniejszych dopuszczają się zbrodm na Ku- 
cowłachach (Rumunach macedońskich), które to 
bandy rząd grecki wspiera. Gabinet a'eński zwa- 
la winę na patryarchat ekumeniczny, który jest 
niezawisłym, Ramunia jednak twierdzi słusznie, 
że niezawisłość to tylko formalna, w istocie zaś 
rząd ateński jak największy wpływ posiada w 
patryarchacie Rumunia żąda od Grecyi obowią - 
zującego przyrzeczenia, że absolutnie zerwie z 
bandami greckiemi. Tymczasem, gdyby to się 
stało, szaleni szowiniści greccy wnet zdetronizo- 
waliby dynastyę 

Zbudowanie komunikacyi kolejowej z Euro- 
pą środkową jest dla Grecyi sprawą żywotną, 
jest też arcyważną dla Austro-Węgier i Niemiec. 
Ale żeby po myśli Grecyi gabinet austro-węgier- 
ski zainteresował się tą sprawą, tudzież toby ka- 
pitał europejski wziął udział, aby poczętą j - 


dowę szlaku port Pirejski (Ateny) Lariasń .Wy-- 


kończyć i przynaglić Portę do połączenią Larissy 
z Saloniką, na to potrzeba przedewszyetkiem, 
aby w Turofi, a zwłaszosa w Macedonii, pokój 
trwały nastąpił. Tymczasem z Macedonii ciągle 
nadchodzą wiadomości o napadach band greckich, 
które nietylko na mahoznetach, ale i na chrze- 
ścijanach okropnych złoczyństw się dopuszczają 
a w których nie brak oficerów, w czynnej służ. 
bie wojskowej będących. 

ŘS i 


Bizantynizm na dworze pruskim. 


Pod tytułem „Wilhelm II a bizantynizm* 
ukazała się przed kilkoma dniami w Monachjum 
książka Ernesta hr. Reventlowa, z której prasa 
liberalna w Niemczech z niekłamanem zadowo- 
leniem cytuje dłuższe ustępy. Były oficer mary- 
narki praskiej, Reventlow, jest z przekonania 
junkrem konserwatywnym i imperyalistą, mimo 
to jednak uważa za swój obowiązek obywatelski 
wystąpić energicznie przeciw grasującemu na 
dworze pruskim bizantynizmowi, wpływającemu, 
zdaniem jego, bardzo ujemnie ma politykę Nie- 
miec. Osoba autora potęguje sensacyę książki. 
Nikt się nie spodziewał, aby właśnie ze strony 
junkierskiej, ze strony partyi tronowej ktoś się 
odważył uderzyć w najsłabszą stronę cesarza. 

Reventlow twierdzi, że Wilhelm II jest z 
urodzenia niezmiernie wrażliwy aa pochlebstwa, 
a całe otoczenie gra na tej strunie i wmawia w 
cesarza jakieś wprost nadludzkie przymioty. 


| Å {Jo WE ENEA. WEEK WNE, LZAEA RW NEENENONNENENNENNNNONNNNKOANNRNNE” 
ku 
wielkiemu zcziwieniu obecnych, gdyż wszyscy 
że zniewieściały monarcha pić nie | 


— Syn szlachcie, niby z ojca, 
Wnuk starego Moszka, 
Ziemskim chlebem nadęty, 
Patrzy z góry troszka. 


kolejno í 


wo przybyli a z nimi część obywateli lu- 
belskich. 

Król odsunął na bok Grocholskich a Za- 
białło sam odstąpił, gdyż dostrzegł, że monarcha 
dał znak ręką, chcąc przemówić. 

Jakoż w istocie uciszyli się wszyscy, a Sta 
| nisław August tak mówić począł: 

— Mości panowie! Staropolskie prawa go- 
ścinności, szanować przybysza nakazują. F a ma 
volat w naszej krainie, że gość w dom, Bóg 
| w dom. A choć najazd dzisiejszy nie bardzo na 
| kulig wygląda, boć nie widzę ani starosty, ani 
pary młodej choć błazen rozpuścił swój język 
porządnie, confiteor, że nie widzę tu jesz- 
cze casus balli! Tandem tedy ridendo 
castigat mores. Owszem, pozwólmy 
naszym nowym gościom wygadać się do woli, — 
a choć z przedmowy nie widzę wielkiego po- 
żytku, finis coronat opus! Mów więc 
dalej błaźnie, ą skoro ja nie biorę twych słów 
do seroa, ipso facto, nikt w całym domu 
za złe twego gadania nie weźmie | — Sufficit! 
Tandem tedy, zdrowie twoje błaźnia! In ma- 


nus tuas! 


| 
| 


| 
| 
| 


trząsnął dzwonkami i palnął: 


Kopernika 18, 


Słowa Stanisława Augusta przyjęli stronni- 
cy królewscy hucznymi wiwaty i głośnym o- 
krzykiem : 

— Niech żyje król! I 

Zachmurzył się tylko Poniński, — reszta 
piła ze śmiechem zdrowie błazna. 

Najwięcej przytem hałasował Gurowski. 

— Zdrowie twoje błaźnie! — krzyczał mu 
wciąż nad uchem, 


— Mości marszałku — odciął się wreszcie 
błazen — za hrabiego Briihla w młodości gra- 
łeś sam rolę błazna. Wszak dawał ci jedną ręką 
złoto, — a drugą policzek! 

Zbladł Gurowski, a odwracając się tyłem 
znikł czemprędzej w tłumie. 

Śmiech powstał do koła. 

— Hej, błaźnie| zawołał 


tuż obok króla 


Jak tego nie zaniechasz, 
Uznasz chwilę smutną : 
Dziadowi oberźnięto — 
Tobie wszystko utną ! 

Cała sala wybuchnęła homeryczaym śmie= 
chem, szlachta za brzuchy się trzymała — a na- 
wet król przygryzł wargi, pokrywając uśmiech. 

Jeden tylko Ogrodzki nie podzielał ogólnej 
wesołości. Zaciskał zęby i powtarzał wciąż po- 
gardliwie ! 

— Błazen | 

Tymczasem zaciekawieni panowie i panie, 
w jedną gromadkę zbici, czyhali na każde słowo 
błazna. Niejeden niejedno miał na sumieniu, więc 
nie tak odważni, jak Ogrodzki, chowali się za 
| plecy innych, nie chcąc gromów na siebie spro- 
| wadzać. 


stojący Ogrodzki, który ponoś z żydów pochodził. 


Ty, który znasz wszystkich, wiesz dawne dzieje, 
a mie nam o sobie nie powiadasz, rzeknijże co 
błaźnie do mnie ! 

Gisza nastała. 

Błazen spojrzał na niego przez ramię, po- 


Lwów, 


(C. d. n.) 


urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie ja 
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wielkim 
wyborze. — Uemy komkurencyjne. 


R a ae 


„Jak gdyby we wszystkich wydarzeniach 
światowego znaczenia — mówi Reventlow — o 
nic innego nie chodziło, jak tylko o utrzymanie 
tej „najwyższej* prawdy, że król pruski i cesarz 
niemiecki nigdy się nie myli i nietylko dąży do 
rzeczy najwyższych, ale także jest w możności 
je zdobyć“. 

Wszystko, co cesarz czyni, uważane jest na 
dworze za ideał mądrości, A nawet w takich 
momentach, w których rezultaty tej lub innej 
akcyi politycznej «są bardzo niewyraźne, bizan- 
tyńcy wrzeszczą w niebogłosy, że Wilhelm II dał 
Niemcom drugi Sedan. I co najgorsze, że cz 
prasy grzęźnie także w tym bizantynizmie, choć 
zagranica nieraz z tego w kułak się śmieje. 

„ „Ale i to nie byłoby jeszcze tak złem — 
ciągnie dalej hr. Reventlow — gdyby nie gwał- 
cono przytem zarówno w teoryi jak w praktyce 
najważniejszej zasady, mianowicie pytania, czy 
ten lub ów krok polityczny jest dla niemieckiego 
państwa pożyteczny, czy też szkodliwy... Kiedy 
wysyłamy poselstwo do Abisynii, chwali się za- 
raz polityczne dalekowidztwo tego kroku ; a kiedy 
wkrótce potem państwa śródziemnomorskie za- 
w:erają tam traktat, z którego jesteśmy wy- 
eliminowani, to wołamy, że jest to niesłychana 
i zuchwała złośliwość, albo, że nie tyczy nas 
wcale, ponieważ nie mieliśmy zupełnie zamiaru 
pokrzyżowania planów innych mocarstw. Jeżeli 
zaś już zgoła nic innego dla podtrzymania samo- 
chwalstwa nam nie pozostaje, to poczytujemy za 
wielką polityczną zasługę samo utrzymanie po- 
koju, czyli, krótko mówiąc, cokolwiek się sianie, 
cesarz ukazuje się zawsze w benga'skiem oświe- 
tleniu bizantynizmu jako ger'alny i nieomylny 
polityk, ponieważ jest to tylko krótkowidztwem 
innych państw, że psują mu one jego plauy, po- 
wzięte z wyższego punktu widzenia“. 

Reventlow drwi w dalszym ciągu swoich 
wywodów z owej „silnej ręki i daleko widzące- 
go oka”, które weszły już jako stały inwentarz 
do każdej mowy patryotycznej, do każdego 
artykułu prasy bizantyńskiej, Twierdzi dalej, że 
bizantynizm wywołał nadmiar przechwałek o 
wszechświatowej misyi Niemiec i swoją fanfaro- 
nadą zaniepokoił Europę. Nawet w takich chwi- 
lach, w których niepowodzenie Niemiec jest wi- 
doczne, plecie się trzy po trzy, że smacić się 
niema powodu, dopóki sterem państwa kieruje 
„Silna ręka i daleko widzące oko Wilhelma“. 
Również posłowie zagraniczni i ambasadorowie 
niemieccy uważają za najważniejsze zadanie 
palić przy każdej sposobności kadzidła na część 
cesarza, co tylko ośmiesza tron pruski i pro- 
wadzi do raportów niejasnych i  optymisty- 
cznych. 

O właściwościach cesarza pisze Reventlow: 

„Cesarz może z relacyj i raportów, które 
mu bywają składane — a pod tym względem 
rozporządza on zawsze pierwszemi powagami 
i znawcami — bardzo rychło pochwycić istotę 
rzeczy, a przynajmniej uzasadniać jej punkty 
zasadnicze. Ale łatwość oryentowania się ma tę 
złą stronę, że posiadacz jej przyzwyczaja się 
z czasem do mniemania, jakoby wszystko wie- 
dział i rozumiał, jakok opanował już gruntow- 
nie wszystkie dziedziny miedzy ludzkiej, U mo- 
narchy niebezpieczeńs:: to jest tem większe, 
że otoczenie jego nie z: adbuje z zasady żadnej 
sposobności, aby go + em fatalnem złudzeniu 
utwierdzić. Jeżeli ces237 zrobi jedno, mruczą 
pa Era: s Aisne e Fryderyk Wielki", je 

zrobi gie, rozlega się szept: „Zupełnie 
jak wielki kurfirst“. p 
O wpływie mów cesarskich Reventlow 


pisze : 
„Lud w pewnych chwilach daje s'ę porwać 
słowom, aby jednak stał się wiernym i pewnym 
towarzyszem, potrzeba mu pokazać czyny, obfitu- 
jące w pożądane skutki. Ogólniki i czysto teore- 
tyczne wskazania na długo mu nie wystarczą. 
Lud da się skłonić do działania, ale pod warun- 
kiem, że pokażą mu konkretny cel i pewną dro- 
gę do niego. Cesarz sam nie zdaje sobie sprawy, 
że mowy jego upragnionego przez niego celu nie 
osiągają, ponieważ załgany chór bizantyńskich 
pochlebców wytęża wszystkie siły, aby go co do 
wrażenia, jakie mowy jego wywierają, utrzymać 
w błędzie. Bizantyńcy dworscy dążą zawsze do 
tego, aby cesarza przekonać, że mowy jego ró- 
wnają się czynom i że mają wprost niezmierzo- 
ne a zawsze dobroczynne skutki. Prasa bizan- 
tyńska oszukuje także publiczność, tj. swych czy- 
telników, wyprowadzając z każdej mowy nowe, 
szczęśliwe perspektywy, przyczem nie cofa się 
przed jaskrawemi fałszerstwami". 

W reszcie oświadcza Revenlow, że bizan- 
tynism dworu pruskiego i prasy doprowadził do 
wysuwania interesów dynastycznych ponad inte- 
resy narodu. Edward VII objeżdźa Europę, jako 
przedstawiciel interesów Anglii i pierwszy oby- 
watel swojej ojczyzny. Cesarz Wilhelm natomiast 
stawia zawsze na pierwszem miejscu interesy 
Hohenzollernów i co najciekawsze, że przekonany 
jest przytam głęboko, że służy w ten sposób jak- 
najlepiej narodowi niemieckiemu. I temu jest wi- 
nien bizantynizm. Przedstawiciele innych państw 
dawno już zaniechali polityki czysto dynastycz- 
nej, jedynie Wilhelm nie wyleczył się jeszcze z 
tej choroby czasów minionych, a bizantyńcy do- 
kładają wszelkich starań, aby utrwalić go w prze- 
konaniu, że Hobenzollernowie to jakaś dynastya 
opatrznościowa, to fundament, bez którego Niem- 
cy istnieć nie mogłyby. 


Wybory delegatów do Tow. kred. 
ziemskiego. 


Z dokonanych onegdaj wyborów delegatów 
do ogólnego zgromadzenia gal. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego na nowe sześciolecie, o- 
trzymujemy w dalszym ciągu następujące re- 
lacye : 

Kraków. Delegatem Tow. kred. ziemskiego 
z okręgu Kraków-Podgórze w. rano dr. Stefana 
Skrzyńskiego, wiceprezydenta rady po- 
wiatowej krakowskiej, zastępcą delegata ur. An- 
toniego Gaszyńskiego, właściciela dóbr 
Karniów. 

Rudki. W okręgu tutejszym wybrano dele- 
gatem do ogólnego zgromadzenia Tow. kredyto - 
wego ziemskiego p. Albina Rayskiego a 
zastępcą p. Wład. Niedźwieckiego. 

Żydaczów. Dla braku kompletu wyboru 
nie dokonano. 

Csortków. Delegatem wybrano p. dr. Sta- 
nisława Rudrofa, a zastępcą p. Franciszka 
Mysłowskiego. u 

Dobromil. Delegatem wybrano p. Stani- 
sława Dydyńskiego, zastępcą p. Henryka 
Kapiszewskiego. 

Gródek. Delegatem wybrano p. Stanisława 
Jaroszyńskiego. zastępcą p. Jana G ło- 
wackiego. k 

Kamionka Strumiłowa. Delegat p. Kazi- 
mierz Bartmański, zastępca p. Tadeusz 
Bohdan. 
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. Kołemyjs. Delegat p. Stanisław Ja a i fe 
s k i, zastępca kniaź Leon Puzyna. 

Mielec. Delegat p. Stefan Sękowski, 
zastępca Władysław Trzecieski. 

Pedhasjce. Delegat p. Fortunat Ska rz y á- 
s k i, zastępca Edwin Hohendorf. 

Przemyślany. Delegat p. Stanisław W y- 
branowski, zastępca Zdzisław Younga. 
| Rzeszów. Delegat p. Stanisław J ędrze- 
Jowica, zastępca Ignacy Wołkowioki. 

, Sambor. Delegat p. Karol Jędrzej o- 
w icz, zastępca Wiktor P ot en. 

Sącz. Delegaci: August hr. Breza i W. 
Głębocki, zastępoy: hr. Dominik Potocki 
i Władysław Zieliński. 

Sokal. Delegat dr. Wincenty Kraiński, 
zastępca Wincenty Kruszewski. 

Stanisławów. Delegat p. Mieczysław B ryk- 
czyński z Zagwoździa, zastępca p. Kajetaa 
Kasimierz Łukasiewicz u Brynia. 

Rohatym.  Delegatem wybrany, jak już 
wczoraj donosiliśmy, hr. Klemens Dsieda- 
szycki, zastępcą wybrany p. Franciszek Bie- 
siadecki. 


strowane afisze, reklamujące przedsiębiorstwo „The 
Boyai Vio*, które rozpoczyna w sali Filharmonii 
przedstawienia. O ile jednak reklama Bufala Billa 
była prawie w zupełności uzasadniona, o tyle w 
tym wypadku jest ona stanowczo przesadna i nie 
odpowiada rzeczywistej wartości przedsiębiorstwa. 
Wczorajsze bowiem próbne przedstawienie, które się 
odbyło wobec grona saproszonych osób, wykazało, iż 
„The Reya! Vio“ jest zwyczajaym bioskopem, skom- 
binowaaym & popisami fonografi. Že zaś obrazy, 
rzucane na okraa przez bioskop, drgają bardzo sil- 
nie, a fonograf charozy, przeto oko się męczy, a 
ucho nie doznaje żadnych estetycznych wrażeń. Na 
koniec zwróció należy uwagę, iż straż bezpieczeństwa 
powinna być w Filharmonii bardzo silną, groźba bo- 
wiem wypadku ze względu na drewniane urządzenie 
sali jest bardzo duża, 

+ Z lsby sądowej. (Obraza czci.) Rozprawa 
przeciw L. Danilakowi o obrazę czci skończyła się 
wczoraj wieczór wyrokiem uwalniający n, 

(Zamach morderczy na męża.) Dziś stauęła 
przed ławą przysięgłych 22 letnia zarobnica Marya 
Seńków, oskarżona o zbrodnię usiłowanego morder- 
stwa na osebie męża, Oskarżona wyszła w lipou br. 


zzz ERROR | T sa Hryńka Sońkowa, nie kschając go, a 


Kronika. 


Iaców, dnia 17 listopada 1906. 
Kalendarzyk 
W niedzielę 18 listopada Ottona Op. — Gr. kat. 
Hałaktyona M. — Kal, słow. awa K. 
Wschód słońca 7'19, zachód 4'14. 


W poniedziałek 19 listopada. Elśbiety Ke.— Gr. 
kat. Pawła Archsp. — Kal slow. 
Wschód słońca 7:30, uachód 4'11. 


We wtorek 30 listopada. Feliksa de Wal. ~ Gr. 
kat. Jerona. — Fal. słow. ira. 
Wschód słońca 723, zachód 410. 


W środę 21 listopada. Ofarowanie NMP, — Gr. 
kat. Sobor á. Mychaiła. — Kal. słow. Sława. 
Wschód słońca 7:24, zachód 4:10. 


— Radca dworu Wseław Zaleski, szef biura 
prezydyalnego w namiestnictwie, mianowany  sostał 
szefom sekcyi w ministerstwie rolnictwa na stano= 
wisko, opróżnione przez powołanie br. Becka na pre- 
zega ministrów. Nominacya ta, dawniej już postano- 
wiona, jak to donosiliśmy, ę przewlessona jedynie z 
powodów formaluych, przyjęta będsie przez cały 
kraj z zadowoleniem tak z tego powodu, że spałaio: 
ny został jeden z postulatów Koła, mianowicie po- 
stulat obsadzenia jednego szefostwa sekoyjnego w 
ministerstwie rolnictwa przes Polaka, a takta 
z tego powodu, że p. Waoław Zaleski nie tylko dał 
się poznać jako znakomity i wytrawny urzędnik, 
ale takie jako dobry obywatel, który zawsze umiał 
godzić obowiązki urzędnika s obowiąskami obywatela. 
Ponadto, będąc sam właścicielem ziemskim, sna 
doskonale potrzeby i sprawy rolnicze i na swem 
nowem stanowisku będzie mógł oddać wielkie usługi 
krajowi. 


Urzędnicy namiestnictwa żegnają p. Wacława | znali się do 


Zaleskiego w awartek wspólnym bankietem w sali 
tow. strzeleckiego. 

Jako uastępog p. Zaleskiego na stanowisku 
szefa biura  prezydyalnego namiestaictwa wymie- 
niają p. Stamisława  Grodzickiego, starostę s Jaro- 
sławia, 

— Nowy suef sztabu generalnego. Półurzę- 
dowy „Fremdenbłatt* donosi, że generał-porucznik 
Franciszek Conrad vou Hótsendorf, komendant 8 dy- 
wizyi piechoty w Insbruku, został mianowany sze- 
fem sztabu gemeralnego. Urzędowe ogłoszenie aomi- 
nacyi nastąpi wkrótce, 

Generał Hótsendorf liczy lat 54. Byn pułkow- 
nika, otrzymał wojskowe wykształcenie w szkole ka- 
„stów w Hainburg, akademii terezyańskiej i w szkols 
wojennej. W r. 1876 przydzielony został do sztabu 
generalnego a w ekspedycyi do Bośnii i Hercegowi- 
uy brał udział w randze kapitana. Awansował po- 
tem szybko a od r. 1888 do 1893 wykładał takty- 
kę w szkole wojennej. W ostatnich latach był ko- 
mendantem 8 dywizyi piechoty. Gen., Hötzendorf o- 
żeniony jest s p. Wilhelminą Lessenu 1 ma trzech 
symów. 


Mianowania. Sekretarz sądowy Feliks Wil- 
czyński w Bochni mianowaay radcą sądowym w 
Wadowicach. 

Jak „Poln. Corr.“ donosi, st. radca ewid. 
Karol Wostrowski we Lwowie otrsymał przy spo- 
sobności przejścia w stan spoczynka tytuł radcy ce- 
sarskiego. 

Praktykaatem rach. w Dyrekcyi domen za- 
uaianowany Apolinary Piekosiński. 


Wiadomości dycoeayalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łac. Instytucyę kanoniczną na probo- 
stwo w Gliniaaach otrzymał ks. Jan Sslęzak (star- 
szy). Przeszedł w stan emerytalny: ke. Jędrzej Ko- 
nieczny, proboszcz w Uściu sielenem. Mianowany 
administratorem w Uśsiu zsiełonem ks. Antoni Beb» 
czyński. Przeniesieni: ks. Tadeusz Skorny, admini- 
strator w Głlinianach do kościoła św. Anny ws Lwo- 
wie; ks. Stanisław Stankiewicz z Głlinian do 
Wyżniau. 

Dyecezya przemyska ob, łac. Przeniesieni: ku, 
Władysł. Barcikowski, wikary w Słocinie do Jaro- 
sławia; ks. Leopold Tursyński, wikary w Jarosławiu 
do Dobromila; ks. Adolf Majewicz, wikary w Do- 
bromilu do Słociny., Wybrany przedstawicielem dye- 
cezyalnym w Towarzystwie „Bt. Joseph Priester- 
Verein in Görs" ka. dr. Stanisław Trzeciak, Insty- 
tuowani : ks. Stanisław Malinowski na probostwo 
w Zaleszanach ; ks. Wojciech Dobrowolski na proboe 
stwo w Nowotańcu. 

Dyecezya tarnowska. Praoniesieni : 
ciszek Borowiecki s Chełma do Witkowie; ks. Ka- 
rol Suwada (mł) s Chorselowa do Chełma; ks. 
Stanisław Rzepecki z Pleśnej do Chorzelowe. 


Kronika Iwowska. 


W kościele 00. Jemultów przypada jutre 
(w niedzielę) uroczystość św. Stanisława Kostki, 
Patrona Polski, a w szczególności polskiej młodzie- 
ży. O 6 rano odbędzie się prymarya, e 7 rano wo- 
tywa dle załodzieży terminatorskiej ze Stow. św. 
Stanisława Kostki, o 8 rano wetywa dla rady mia- 
sta Lwowa; o 11 przedpołudniem sumę celebrować 
będzie ks. prałat dr. Zygmunt Lenkiewicz; e pół 
do 5 popołudniu uroczyste nieszpory celebrować bę- 
dzie ks. kan. dr. Jam Ślósars, precesyę zaś pepro- 
wadzi ks. arcybiskup Bilczewski. 


~ Powszechne wykłady uniwersyteckie' 
W nmiedzisię, d. 18 bm. M. Olszewski: Wstęp do 
teoryi malarstwa (s obraz. ówietl.). Zakład chemi- 
czay uniw. Długosza 6. Poos. o godz. 5, Doo. pryw. 
uniw. dr. J. Łukaslewiez: O słudzeniach pamięci 
Stow. młodz. rękoda. „Skała“, ul. Mickiewicza 38. 
Pocz. © goda. 5, 

+  Międsy dezerterami resyjskimi. Desertor 
rosyjski Chaim Freier deniósł policyi, że zamieszka- 
ły z nim razem inny dezerter Herss Rysmyk skradł 
mu pugilares, zawierający 312 koron i usiskł ze 
Lwowa prawdopodobnie do Ameryki 


+ The Royal Vio. Przypomniał się pamięci 
Lwowian Buffalo Bill, Po rogach ulic i są oknami 
wystawowemi poumieszcsono ogromne, barwnie ila- 


ks, Fran- 


tylko s woli ojoa. Wnet też powstały między mał- 
donkami niesnaski, Marya bowiem nienawidziła 
wprost swego mężą. I już w 8 dni po ślubie poe 
wsięła ona straszną myśl pozbycia się męża i myśl 
tę próbowała urzeczywistnić, wlewając do ryżu, któ- 
ry miał mąż spożyć, rozczyn z zapałek. Mąż jednak 
zauważył ooś anormalnego w ryżu i nie chciał go 
zjeść. Po ras drugi próbowała Seńkowa otruć męża 
w sierpniu, włewając mu do kawy rozczyn tracizny 
fosforowej. I w tym wypadku jednak ostrożność mę- 
ża uniemożliwiła zbrodnię; wobec jednak wyraźnych 
dowodów zamachu na swe życie, oddał Seńków ca- 
yć policy, która osułą małżonkę uwięsiła. 

śledztwie przyznała się ona w zupełności do 
winy i dsiś odpowiada sa zbrodnię usiłowanego 
skrytobójczego morderstwa. 


Kronika krajowa, 


Bandytyzm w Galicyf. Z Tarnowa donoszą: 
Przed paru dniami proboszcz w Lisiej Górze pod 
Tarnowem ks. Bryndza otrzymał anonimowy wyrok 
śmierci, oraz łądanie przezłania pod wskazanym 
adresem 5.000 kor., jeśli pragnie, aby wyrok nie 
był wykonanym. List był hektografowany objętości 
arkusza ; u dołu był bardzo charakterystyczny pod- 
pis: sa komitet mnarchigtyczno socyalistyczny. Ks. 
Bryndza udał się do starostwa w Dąbrowie s prośbą 
o pomoc, Starosta doradził księdzu list (ale bez pie- 
nigdzy) pod wskazanym adresem przeałać; równo: 
eseśzie wysłano żandarmów, którzy ptaszka, ezeka- 
jącego niecierpliwie przesyłki pieniężnej aresztowali. 
Jest to niejaki Józef Wójcikiewicz z Partynia, liczą- 
ey lut 34, pomocnik handlowy, chwilowo bez 
sajęcia, 

Wójsikiewicz, badany w śledztwie, wydał 
wspólnika w osobie J, Nowaka z Kobierzyna. No- 
waka aresztowano. Obaj po dłuższem badaniu przy- 
autorstwa listu anonimowego, a jako 
motyw czynu podali zazdrość, która ich gnębiła na 
widok bogatego księdza i nadzieja, że „operacya 
fnansowa* się uda, jak bandytom w Królestwie 
Polskiem. W toku śledztwa przyznali się także do 
listów anonimowych, pisanych do władzy na ka. M., 
oras do listu s pogróżkami, wystosowanemi do za- 
kłada w Zbylitowskiej Głórze. Aresztowanych odsta- 
wiono do sądu obwodowego, 


Z Gródka Jagiellońskiego piszą nam : Dwa 
budynki publiesne powstały w ostatnich czasach w 
naszem miasteczku. Pierwszy : dwnpiętrowy, w ciągu 
jednego roku wzniesiony gmach sądowy, mieszczący 
też w sobie trsy inno urzędy, okazały, bardzo este- 
tyesny i bardso poważny. Drugi niewidzialny wprawdzie 
dla oka, nie z cegieł i cementu zbudowany, nie 
mniej jednak okazale i pięknie zarysowuje się dziś 
juś ze swych fundamentów, dobrą wolą i uosuciem 
miłosierdzia miejscowej i okolicznej inteligeucyi 
wzniesionych. Jest nim Ślantropijne stowarzyszenie 
pt. „Bada pewiatowa opiekuńcza”, którego statuty 
namiestuietwoe już potwierdziło a którego c©elsm za- 
opiekowanie się i niesienie pomocy moralnej i ma- 
teryalnej biednej, saniedbanej, opuszczonej, osierononej 
i występnej młedsieży bez różnicy płci, religii, stanu 
i 2arodowości, zamieszkałej stale w jednej z gmin 
sądowego powiatu gródeckiego. Iustytucya w swoim 
rod: ju pierwsza i jedyna w kraju; cechuje ją i 
wyrożnia od innych towarzystw oehrony dzieci Ścisła 
jej łączność ze sądem, jako s władzą nadopiekuńczą, 
a także gwarancya jednolitej i konsekwentnej akoyi, 
jaką daje przez to, że prócz oułonków założycieli i 
wspierających, mających materyalnie wspierać celo 
stowarzyszenia, wchodzą w skład jej także ozłonko- 
wie czynni, do których naleśą osobistości władz naj- 
poważniejszych, s urzędu nad dobrem małoletnich 
ozuwaå obowiązaue. Soisłą ta łączność i pekrewień- 
ztwo se sądem zamanifestowała się też dnia 13 bm., 
w któryma to dnin po odbytem przy współudziale 
całego duchowieństwa miejsgowego obu obrządków, 
oras licznie bardzo reprezentowanych władz, woj- 
skości i iuteligeacyi powiatu, uroczystem  poświęce- 
nia nowego gmachu sądowego, urządzono w sali 
Sokeła na dochód Rady powiatowej opiekuńczej raut 
uświetniocy współudsiałem artystów i artystek a to 
pań Mokrzyckiej-Pilara, Ireny Trapsxo i p. Feldmans, 
Rozentuz7azmowana publiczność za wytworny i prze- 
śliczny śpiew i deklamaeye dziękowała gorąco tym 
aiubieńcom lwowskiej sceny, którzy tak hbezintere- 
sownie i ochotaie w imię dobrej sprawy przybyć 
raczyli, łącząc w zobie wysoki artyzm z sercem ozu- 
łem na niedolę ludską, za co im też imieniem osie- 
roconej i biednej dziaiwy serdeczne należy się po- 
dziękowanie. 


Ruskie fandusze: wyborezy i bojowy. 
„Diło” ogłasza odezwę, wzywającą ogół ruski do 
bezzwłocznego gromadzenia funduszów na agitacyę 
wyborczą. Pisze omo, że reformę wyborczą należy 
przyjąć już jako fakt dokonany i wysyskać ją wszesh- 
stronnie i całkowicie, a nie pozostawiać przeciwu'- 
kowi (tj. Polakom) wełaego pola walki. Należy przy- 
jąć „ciężką borbę w tym celu, aby w niej i przez 
nią stać się zwycięzcami”. Przy wyborach powszech- 
nych masowa agitacya w wielkim stylu i reklamą 
wyborcza opanuje teren. Ukraińcy zamierzają „za- 
chopyty* swą agitacyą setki, tysiące siói. „Dziesiątki 
i setki tysięcy wyborców trzeba będzie pchnąć pa- 
pierowem czy żywem słowem w linię bojową*. W o- 
kręgach wiejskich, w jakich oba mandady przesna- 
ozone są dla Rusinów, trzeba im zdobyć 76 pre. gło- 
sów, aby istotuie przesrzeć 2 ruskich kandydatów. 
Tam należy zaprowadzić do urny wyborozaj WBkysizo, 
co rię tylko uda Rusinom zaprowadzić, aby pobić 
prseciwnika. A „taka wojna potrzebuje pieniędzy i 
to bardzo dużo pieniędzy*. Dla zachęty przytacza 
organ narydowiócki, że socyaliści se składek grosso- 
wych klas najnboższych gromadzą setki tysięcy ko- 
ren na swój fundusz wyborczy, że „wszyscy polscy 
właścicial: dóbr w Galicyi opodatkowani są (?) stale 
daniną wyborczą w wysokości kilkunastu proc. od 
płaeonych państwu podatków", że wreszcie partya 
staroraska „s niebywałą żarliwością mobilizuje do 
akeyi wyborczej wszystkie swe sily“. 

„Dilo“ wzywa zatem ogół ruski, aby aig opo 
datkował  dobrowelnie ponad zwykłą, codzienną 
miarę i sgromadsił wielki fundusz wyborczy, 


jąc go do dyspezycyi „narodnego komitetu“ i partyi 
ukraińskiej. „Zibierajmy natychmiast, głosi odeswa. 
od dziś w całym kraju, od wszystkicb, kto się po- 
czuwa do tego, od starych i młodych, od kobiet i 
mężczysu, w święto i w zwykły dzień, w chwiląch 
radości i smutku, w towarzystwie i rodzinie, ekta- 
dajmy większe ońary i datki halerzowe, a zbierajmy 
pieniądz, karnie, pilnie i gystematycunie, posługując 
się przytem kaśdym syetemem, jaki tylko może 
przynieść jakikolwiek przychód*. W końcu „Diłoś 
wymienia kilka praktycznych sposobów gromadzenia 
„pogłówuej, narodnej koutrybueyi*. 

Od dui kilkunastu gromadzi partya staroruska 
„bojewyj fond“ główuie na cele wyborcze. Przy sbie- 
rania składek posługują się starorusini bardso pra- 
ktyczuym angielskim systemem trójkowym, polegają- 
cym na tem, że jedna osoba składa pewną kwotę i 
zaprasza do tego samego dwie inue osoby z grona 
rodziny lab saajomych. „Halicsanin* wymienia na- 
zwiska ofiarujących oraz osób zaprossonych do skła- 
dek. Datek od osoby wynosi 50 halerzy, Obliczono, 
że systemem trójkowym starorusini będą mogli ze 
brać międsy sobą w Galicyi w ciągu 21 dni sumę 
588.448 koron, 


kronika powszechna. 


$ Serbski nąstępea tronu. „Zeii“ przyniosła 
wesoraj sensacyjną wiadomość, że następca tronu 
serbskiego ks. Jerzy zwaryował., Na dworze serb- 
skim — opowiada to pismo — panuje wielki po- 
p?och. Następca tronu zostanie wysłany za granicę 
do sanatoryam albo do zakładu dla chorych ner- 
wowych. Ks. Jerzy ebjawiał już od dłaższego osasu 
taki upadek umysłowy i moralny, że misiui: » 
odosobnić. Wszystkich «swoich adjutaatów i służ): 
cych bił, albo też okazywał im wręcz niemoralne do 
wody łaski. Wyrsucał pieniądze drswiami i okuam:, 
jego stosunki miłosne pochłonęły olbrzymie samy 

Wiadomość o obłąkanin ka. Jerzego prz; uiosły 
wczoraj także inne dzienniki zagraniczne. 

Otóż z Belgrado pospieszono z urzęłjowem ża- 
przeczeniem tych wiadomości. Komunikat ursędowy 
twierdzi, że pogłoski powstały skutkiem tego, źe w 
zeszłym tygodniu dwóch adjutantów księcia, je ten 
po drugim w kilka dni podało się do dymisyi. O po- 
wodach tej dymisyi komunikat nie nie mówi. 

O rozpustnem i halaszorem życiu księcia Je- 
rzego od dawna już wiadomo. 


$ Aforyzmy rosyjskich dyktatorów w cią- 
gu ostatnich dwóch lat podaje petersburski dzien- 
nik „Oko* : 

Głeu. Trepow : Nabojów nie żałować, 

Minister spraw wewnętrznych Durnowo: Na- 
tychmiast niszecyó siłą oręża buntowników, a w ra- 
zie oporu palió ich mieszkania. Aresztowamia nie 
odpowiadają celowi. 

Gen. gubernator kutaiski Alichanow : 
nego winaego będzie 
winnych. 

Wicegubernator tambowski Bogdanowicz: Mniej 
aresztujcie, więcej strzelajcie. 

Gen.-guberaator Krzemieńczucki ;: Te miejsco- 
wości, których mieszkańcy pozwolą sobie na ja- 
kikolwiek gwałt, będą burzome ogniem artyleryi. 

Głeu.-gubernator guryjski Bauer: Zs jedną 
znalezieną broń palną będzie cała wieś srówaana z 
ziemią. 

Gen.-guberaator tyfiiski Timofiejew : Uczestnicy 
sgremadzeń zabronionych, nie saniszozeni przes woj- 
sko, oddawani będą pod sąd wojenno-polowy, 

Komisarz Łamańskij: Przekonaula porzucić, 
działajcie ogniem. [m więcej zabitych, tem większa 
zasłaga przed władzą. Pozestawcie po sobie wra- 
żenie | 


Za jed- 
skazanych dziesięciu nie- 
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Ropertuar Iwewskiege teutra aielukiezo 
W niedzielę popoł. „Jaś i Małgosia“, wieczór 
„La Bestia“ Żuławskiego. 
W poniedziałek „Tak albo nie". 
We wtorek ,„„Bocoacio* Su 0. 
We środę po raz I „Pani Walewska" egtuka w 
6 aktach przez W. Gąsiorowskiógo i Ign. Nikoco. 
wicza. 
We czwartek „Boecacio *. 
W piątek „Pani Walewska“ Gąsiorowskiego i 
Nikorowioza. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


Ww RE popołudnia „Oj młody, młody" 
Fredry, wieczór „Scherlock Holmes" Oonan Doyles, 


W poniedziałek „Dożywocie“ Predry. 

We wtorek „Sherlock Holmes“ Conan Doyle'a, 

We środę „Rewisor z Petersburga" Gogola, 

We czwartek „Zskochana"* Richego. 

W piątek teatr zamaknięty. 

W sobotę „,Arafitryon* Moliera. 

W niedsielę popołudniu „Ach to Zakopane” — 
wieczór „Amfitryon“. 


Z całego Świata. 


Neapol. W percie tatejszym wybuchł wozoraj 
po południa pożar w składach, który zniszozył wiol- 
kie zapasy oukra, parańny i różnych innych towa- 
rów. Zdołaio pożar ugasić i ozyść towarów urato. 
wać. Szkoda wynosi 3 miliony lirów. 


——K nn A 


tan powietrza. Hprawosdanie centralnej Sra- 
oyi Ma a, we "Wiednia i aastryackich kolei 
państwowych. Dnia 16 listopada. 1308 roka o gods. 7 
rano. Ozserniewoe —09 Tarnopol ——, Lwów —l'4, 
Avole —— Przemyśl — —. Jarosław —— Tarnów 
——. Nowy Zagórz —— Kraków -|-3'8 Praga —1'5, 
Wiedeń 4 2'4 Semmering + 22 Bednpeszt +18. Iach] 
+04 Riva +67 Tryast 468 Jelsruszu 
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(Telefonem i pocztą.) 

— Komisya drożyźniana rady miejskiej pole- 
ciła magustratowi, aby zebrał dalsze materyały od- 
noszące się do cza mięsa i wypracował nową knlku- 
lacyę co do prowadzenia jatek miejskich. 

— Tosząca się od 8 dni rozprawa o zamor- 
dowanie śp. Józefy Doktorowej, żony stolarza kole- 
jo'gego zakończyła się dziś. Pierwsza rozprawa to- 
czyła aig w tej sprawia w r. 190% i wówczas ska- 
zano męża zamordowanej i jego kochaukę Zakrzew- 
3xą na Śmierć, którą to karę zamieniono na 80-letni" 
więzienie. Później wyszły ma jaw nows poszlaki, ua 
podstawie których ponownie zasiadła na ławie oskar- 
żonych Marya Jtaehórsta, znajoma śp. Doktorowej, 
oraz szewe Józef Wąż. Obecna rozprawa zakończyła 
się uwolnieniem tych dwojga oskarżonych. 


Z WARBDZELWTUZ. 
(Pooztą_) 

— Na zasadzie ukazu toleraucyjnego generał- 
gubernator Skałłon zezwolił na przyjęcie do klaszto- 
ru 00. Reformatoców we Włocławka zakonników 
z @aiyi: Cypryans Jurkiewicza, Tytusa Wojaow- 
skiego, Feliksa Dworniskiego i Benedykta Wer- 
ciocha. 

— Do Sapożyna w powiecie dubieńskim, wła- 
aności hr. Ponińskiej, przybyło na rowerach dwóch 
eleganckich  rałodzieńcow, którzy prosili o nocleg. 
Hrabina nie um: Wa odmówić. W nocy rabusie, do- 
stawszy się do sypialnego pokoju właścicielki, za- 
częli ją dusić i zmusili do wydania 30.000 rubli w 
| gotówce i 00 najmniej drugie tyle w kosztowno- 
ściach rodzinnych Dzięki obocnemu przypadkewo W 
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odda- | Sapożynie komisarzowi polieyjaemmu s Annopsla za- 


rządzono natychmiastową pogoń za bandytami, któ. 
rych tek ujęto pod Równem i odebrano pieniądze 
wraz z brylantami i klejnotami. Pray jednym z ban- 
dytów, mieszkańcu Berdyczowa, Ssmicie, znaleziono 
prócz dokładnego planu zabudowań hr. Ponińskiej, 
jeszcze plany pałaców ka. Wołkońskiego, marszałka 
szlachty gub. wołyńskiej i szkio domu w Sławucie, 
gdzie mieści się kasa zarządu dóbr. ks. Sanguszki. 
Hrabina Ponińska twierdzi, że bandyci śledzili ją 
jeszcze za granicą we Lwowie, skąd po odbiorze 
pieniędzy do domu wróciła. 


z POZO ANIA 
(Telegrafem i pocztą.) 
Q polski katechizm. 

Do „Köln. Ztg.* donoszą z Berlina : Poda- 
nie bezpośrednie arcybiskupa ks. Stablewskiego 
i kapitały gnieźnieńsko-poznańskiej do cesarra £ 
prośbą o zmianę postanowień o języku wykłado- 
wym religii w szkołach, zostało z polecenia ce- 
sarza przez ministerstwo oświaty załatwione od- 
mownie. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 17 listopada 1906. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu pań- 
stwowej rady przemysłowej zawiadomił radca 
munisteryalny dr. Brosch3, że ministerstwo han- 
dlu zamierza w myśl żądań wyrażonych w ko- 
misyi budżetowej izby posłów utworzyć przybo= 
czną radę marynarki“. , 

Rzym. Papież wystosował do wikarego 
Rzymu, kardynała Respighi, pismo, w którem, 
zaznaczywszy na wstępie, że boleścią przejmują- 
cy stan Kościoła, zwalczanego i atakowanego 
przez własnych synów, którzy stali się jege wro- 
gami, prowadzi do przekonania, iź nadeszła chwi- 
la szukania ucieczki w modlitwie, — wzywa kar- 
dynała, aby polecił wszystkim księżom rzymskiej 
dyecezyi odmawiać podczas mszy Św. modlitwę 
za nieprzyjaciół (pro inimicis) i napominać wier- 
nych do przyłączania się do tych modłów. 


Rada państwa. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu izby po= 
słów w dalszym ciągu dyskusyi nad $ 7 przed- 
łożenia o reformie wyborczej generalny 
mowca contra Klofacz oświadczył się prze- 
ciw wnioskowi jednorocznego osiedlenia i za 
prawem głosowania kobiet, zwłaszcza, że mają 
już to prawo przy wyborach do sejmu. , 

Po przemowach referentów mniejszości dra 
Adlera i Hrubego, a nadto referenta komisyi 
Loeckera, przyjęto $ 7 w brzmieniu ko- 
misyjnem, wszystkie zaś wnioski odrzu- 
GO no. 1 

Z kolei przystąpiono do grupy III i przy- 
jęto resztę postaaowień, dotyczących zmiany 
ustaw zasadniczych o reprezen- 
tacyi państwa. > 

P. Mettal uzasadniał 
szości o rozszerzenie ] 
krajowej, której wpływ okazał się zba- 
wiennym, szczególnie w szkolni: .wie. Mowca 
podnosi, że wniosek nie jest wymierzony prze- 
Ciw konstytucyi obecnej, tylko zmierza do usu- 
nięcia niektórych jej wadliwości i złagodzenia 
pewnych skutków powszechnego, rówaego głoso- 
wania. Pomysł autonomii narodowościowej mow- 
ca traktuje dość sceptycznie. Jeżeli centralizm da 
krajom autonomię narodowościową, to jako dar 
Dansów, który sprowadzi ruinę autonomii kra- 
jowej. Dalej mowca wykazywał szkody z centra- 
lizmu, szczególnie dla Czech i wyliczyl sprawy, 
które powinny należeć do kompetencyi sejmu. 
zwłaszcza sprawy rolniczej. Również sprawa ję- 
zykowa powinna należeć do usiawodawstwa kra- 
jowego. W końcu mowca prosił o przyjęcia wnio - 
sku mniejszości. 

Poseł dr. Kos oświadczył, że kwestya 
rozgraniczenia kompetencyi ustawodawczej nie 
należała do komisyi wyborczej, która z winy Koła 
polskiego przekroczyła zakres swojej kompeten- 
cyi. Klub ruski musi zaprotestować przeciw 
wszelkiemu rozszerzeniu  kompetencyi Sejmu, 
specyalnie sejmu galicyjskiego. Rusinie jednakże 
czynią to mie, jakoby byli zwolennikami centrali- 
zmu. Także i oni są zdania, że kompeteneya au- 
tonomicznego ustawodawstwa powinną być roz- 
szerzona, jednakże w praktyce chodzi o pyte nie, 
czy sejmowi galicyjskiemu ma być przyznana 
szersza władza. Temu Rusini maszą zaprzeczyć; 
raczej należałoby ścieśnić kompetancyę sejmu ga- 
licyjskiego, gdyż wobec jego składu wszystko się 
w nim traktuje na korzyść większej własności i 
narodu polskiego, a ze stałem upośledzeniem in- 
teresów ruskich. Rusini dopóty będą się sprzeci- 
wiali rozszerzeniu autonomii narodowościowej, 
dopóki nie będzie mowy o autonomii narodowościo- 
wej, albo przynajmniej nie zmieni się skład galicyj- 
skiego sejmu tak, aby Rusini mogli w nim strzedz 
swoich interesów narodowych i klasowych. 

Poseł E t z oświadczył, że nie może zgodzić 
się na reformę wyborczą, gdyż: z pomnożeniem 
liczby posłów parlament stanie się jeszcze mniej 
zdolnym do pracy. Oprócz tego mowca widzi w 
reformie wyborczej niebszpieczeństwo dla Niem- 
ców i przewiduje utworzenie się większości sło: 
wiańsko-niemiecko-liberalnej. Mowca widzi w o- 
koliczności, że korona ucieka się do środków 
niekonstytucyjnych w celu przeprowadzenia re- 
formy wyborczej, gotowość do kupienia sobie 
większości za każdą cenę. Postępowanie innych 
stronnictw niemieckich równa się samobójstwu, 
a stronnictwo katolickie nigdy nia przyłoży ręki 
do umożliwienia większości, która skłonnąby by- 
ła rozpocząć walkę kulturaą. W końcu mowca o- 
świadczył się za rozszerzeniem kompetencyi 86j- 
mowej. a więc za wnioskiem posła Mettala w o- 
stateczności zaś przynajmniej za wnioskiem ko- 
misyi. a 

Dr. Herold (Młodoczech) oświadczył, 
że stronnictwo jego będzie głosowało Zz% wnio- 
skami Mettala i komisyi, oraz wyraża nadzieję, 
że powszechne, równó, bezpośrednie prawo gło- 
sowania doprowadzi do przeświadczenia, iż Izba 
ta nie będzie mogła niczego skutecznego zdziałąć, 
dopóki nie zdejmie się z niej wielu ciężarów i 
nie zacieśni się jej kompetencyi na korzyść gej- 
mów. Jeżeli wniosek autonomiczny komisyi bę- 
dzie przyjęty, rząd będzie musiał przedłożyć s21- 
mowi także nowoczesną refarmę Ordynacyi kra- 
jowej, w której powiana być ustawowo unor- 
mowana odpowiedzialność władz krajowych w 
obec sejmów. Mowca przemawia również za tem, 
aby w drodze ustawodawstwa krajowego ure- 
gulować wzajemne stanowisko prawne naro- 
dowości. 

P. Vogler występował przeciw wniosko- 
wi komisyi i atakował ostro wiernokonstyticyjną 
włąsność, która za tym wnioskiem głosuje. 


wnioszk maiej- 
autonomii 


GAZETA 


NARODOWA z Niedzieli dnia 18 listopada 1906 Nr. 259. 


zzz KA NARODOWA sz iedzieli dala 48 istopada, 1906,8n ZOU ii Ć waaiiwd 
P. Kubik złożył z polecenia „polskiego | sowania nastąpił i ii 
, piło także rozszerzenie aut 3 
stronnictwa ludowców“ co do wszystkich auto- | Mowoa kończy apelem do izby, aby ASLANA 


nomicznych wniosków i propozycyj oświadczenie, ; wniosek autonomiczny komisyi 


w którem między innemi powiedział: „Galicya 
pragnie jak największego rozszerzenia samorzą- 
du, ale z tym postulatem jest ściśle złączone łą- 
danie zmiany krajowej ordynacyi wyborczej na 
podstawie powszechnego, równego, bezpośrednie- 
go i tajnego prawa głosowania. Rozszerzenie 
kompetencyi galicyjskiego sejmu krajowego w 
jego obecnym składzie uważamy za zwiększenie 
potęgi nielicznej tylko grupy tabularnych większych 
właścicieli, którzy obecnie mają większość */, w 
sejmie, a uzyskanego rozszerzenia kompotenoyi sej- 
mu mogliby nadużyć wyłącznie dla własnego in- 
teresu klasowego i na szkodę ogółu. Że obawy 
ludności są uzasadnione, dowodzi dotychczasowa 
samolubna gospodarka, nakładająca na lud stra- 
szne ciężary, aby tylko dla garstki tabularnych 
właścicieli obniżyć budżet wydatków i im za- 
pewnić wyłączną władzę rządzenia*, 


P. Starzyński wskazuje, że wnioski bę- | 


dące dziś przedmiotem obrad, mają wprawdzie 
pięknie brzmiące miano wniosków autonomicznych, 
w rzeczywistości jednak nie zawierają żadnego 
rozszerzenia autonomii, pomimo, iż to było ko- 
niecznością. Wnioski ie mają na celu tylko za- 
bezpieczenie tych praw, które sejmom już na 
podstawie dzisiejszych ustaw przysługują (Oklaski 
na ławach polskich). Jeżeli więc ktoś się spo- 
dziewał, że przecież raz przystąpiło się do re- 
wizyi konstytucyi grudniowej, to doznał rozcza- 
rowania. Dzisiejszym stosunkom ta konstytucya 
już absolutnie nie odpowiada, a to, co się dziś 
proponuje, jest tylko powrotem do jasnych za- 


miarów ustawodawcy z roku 1867 i ozmacza to | 


także uczczenie ustawodawcy, gdyż dowodzi, 


reform - 
borczej. Ama 

Na tem, po odczytania 9 wniosków naglą- 
oych (6 Sternberga, a 3 Tavczara), obrady prze- 
rwano; następne posiedzenie dziś o 11. 

Wiedeń. Między odczytanemi na wczoraj 
szem posiedzeniu interpelacyami znajduje się in- 
terpelacya p. Daszyńskiego z powodu areszto- 
wania dra Kraszewskiego we Lwowie i interpe- 
lacya Breitera i Kaftana w sprawie drożyzny 
mięsa. 

F Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu zgło- 
sił p. Breiter szereg interpelacyj, a to: w spra- 
wie odszkodowania od rządu rosyjskiego dla 
austryackich poddanych, zranionych podczas za- 
burzeń w Rosyi; w sprawie obsadzenia opróż- 
nionych miejsc w obrębie wyższego sądu kraj. 
lwowskiego ; w sprawie służby urzędowej proku- 
ratorygi skarbu; w sprawie pominięcia ruskiego 


gle uwięzienia zajętego przy kolei państwowej 
| Ferdynanda Junga. 


i Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad 


przedłożeniem o reformie wyborczej, 


mianowicie nad grupą III. 
P. Romańczuk sądzi, że Koło polskie 


zrobiło bardzo dobry interes na reformie wybor- | 


czej i za zgodę swą na zaprowadzenie powszech- 
nego głosowania otrzymało sowite odszkodowa- 
nie (?) od rządu i innych stronnictw. Aby uczy- 


cić interesy większości mieszkańców Galicyi, 
przez co zrażono naród ruski. 

, Rozszerzenie autonomii, proponowane przez 
| komisyę reformy wyborczej, nie pozostaje w ża- 


iż byłohy bardzo błędnem opuszczać drogę, którą | dnym związku z samę reformą wyborczą. Bądź 


zamierzał on kroczyć, 


Ale także do tego bardzo skromnego kroku 
może nie byłoby przyszło, gdyby reforma wy- 
borcza nie była otworzyła oczu na to, iż stoimy 
w przededniu jeszcze jednego wielkiego kroku 
w kierunku centralistycznym. Parlament wybrany 
na podstawie powszechnego, równego, tajnego, 
bezpośredniego prawa głosowania, jest skłonny 
do przeceniania swoich sił i do wierzenia, iż do 
wszystkiego jest zdolny i kompetentny. Dowodzi 
tego historya wszystkich parlamentów, które zo- 
stały do życia powołane po wielkiej reformie na 
podstawie wolnościowych haseł. Ponadto, parla- 
ment, wychodzący z powszechnego, równego 
prawa głosowania we wszystkich częściach pań- 
stwa, skłonnym bywa do niwelowania w ten 
sposób wszystkich różnie między poszczególnymi 
krajami i narodami i rychło uważać jest w sta- 
nie ciała ustawodawcze, opierające się na innych 
podstawach — za ciała nierównej wartości. Mo- 
żemy więc dążyć do tego, iż parlament, pomimo, 
że będzie przeciążony, przecież nie będzie się 
chciał decentralizować, a z tego powodu bardzo 
mało będzie mógł zdziałać. Gdyby jednakże oba- 
wy, wyrażone z niektórych stron, spełniły się 
i gdyby przyszły parlament okazał się niezdolny 
do pracy, nieszczęście byłoby gotowe. Rada 
państwa nie pracuje, ponieważ z jednej strony 
jest przeciążona, z drugiej niezdolna do pracy — 
sejmy zaś mało pracują, ponieważ ich zakres 
działania nie został odpowiednio rozszerzony. 
W ten sposób utknęłaby cała praca ustawodaw- 
cza. Te momenty wystarczyłyby, aby przyjść z 
wnioskami autonomicznymi o wiele dalej idą- 
cymi, a wystarczą one na każdy wypadek, aby 
udowodnić ścisły związek między reformą wy- 
borczą a zmianą $ 12 ustawy zasadniczej, Więk- 
szość komisyi, uwzględniając te stosunki i aby 
nie narażać się na zarzut przewlekania retormy 
wyborczej, przedłożyła tylko wnioski autono- 
miczne, zawierające interpretacyę $ 12. Z tych 
samych przyczyn mowca wstrzymuje się od dalej 
idących wniosków. 

Mowca wykazuje dalej szczegółowo, że za- 
Proponowane tłómaczenie $ 12 rzeczywiście od- 
powiada zamiarom ustawodawcy z r. 1867 i że 
ówczesne wywody mowców „za“ i „przeciw“ w 
izbie posłów i izbie panów nie dopuszczają ża- 
dnych wątpliwości, iż tendencya $$ 11 i 13 była 
ką, jaką teraz otrzymują przez proponowane 

ómaczenie. Dopiero później nastąpiło zupełne 
wypśrcie się intencyj ustawodawcy zapomocą 
t. zw, ustaw ramowych. Rząd uznaje jednakże 
teraz, iż dążenia mowcy są uzasadnione, co na- 
leży przyjąć z wdzięcznością do wiadomości. Co 
się tyczy szczególnie organizacyi władz admini- 
stracyjnych, to w tym kierunku rozwinęło się 
ściśle centralistyczne tłumaczenie, że Radzie pań- 
stwa przysługuje tylko ustanowienie zasad, pod- 
czas gdy wszystko inne ma być pozostawione 
drodze rozporządzeń rządowych. Z drugiej strony 
zaś tłomaczą, Że jeżel. radzie państwa przysłu- 
guje prawo uchwalania zasad organizacyi władz 
administracyjnych, to uchwalanie szczegółów 
musi przysługiwać sejmom. Mowca jest oczy- 
wiście za tą ostatnią interpretacyą. Chodzi tylko 
O restytucyę pewnych zamiarów ustawodawcy z 
r. 1867 , a postępowanie komisyi reformy wy- 
borczej jest pocieszającym dowodem, że to, co 
Jest istotnie nieodzowne. nie daje się dłużej od- 
wlekać i że uznano względy słuszności i spra- 
wiedliwości. Twierdzą, że powszechne prawo 
głosowania usunie narodowościowe spory, że po- 
wstanie parlament spokoju, w którym wszystkie 
narody połączą się we wspólnej pracy. Mowca 
nie może podzielać tego optymizmu, nie chce 
ednakże przez swój pesymizm wnosić rozdźwię- 
u do ogólnej harmonii, Wyraża swe zapatrywa- 
nie, że powszechne prawo głosowania tylko wów- 
czach mogłoby mieó swe zbawienne skutki, któ- 
rych się powszechnie spodziewają, gdyby zostało 
zaprowadzone na podstawie liczby ludności. W o- 
becnych warunkach atoli nie można wierzyć w 
rychłe nastanie złotego wieku. Tylko wtedy takie 
nadzieje byłyby poniekąd usprawiedliwione, gdy- 
by z zaprowadzeniem powszechnego prawa gło- 


Polecamy 

JW. P. Właścicielem dóbr: 
rządców, ekonomów, nadleśniczych, piga- 
rzów, leśników, strzelców, ogrodników, 
piwowarów, maszynistów, tylko bardzo 
sdolnych, Także poszukujemy dzierżawy 
i kupna felwarków. Biuro roln. 
gazety „Ekenem*, w o: 

9 


Morawia. 
Ćw 


G a "o" 
Preszę żądać 
darmo i opłatnie mój 
bogato ilustrowany eennik 
zawierający 1000 rysunków 
dobrych i tanich zegarków, 
przedmiotów srebrnych i 
złotych 701 


HANNS KONRAD, 


pierwsza fabryka zegarków 

w BRÓX mr. 345 (Czechy). 
Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. 
Ryst. Roskopf pstent. w skórkow. fute- 
rale wraz z łsńcuszkiem 1 eztuka k. 4, 
3 sztaki b. 11'50. Żadne iyzyko. Zmiana 
dozwolona lub pieniądze z powrotem. 


gc, że ną 


wie: Apt. 
Rucker. 


wyrzutów, zaskórników, pie- HJ| 
gów, plam wątrobianych i 
innych nieczystości na skó- 
rze nie będzie, jeżeli się użyje 

światowo sławnego 0. 


uwidocznione imię „BALASSA“ 
Jedna flaszeczka k. 2:—, do tego 
prawdziwe angielskie mydło ogór- 
kowe k. 1'—, cróme-ogórkowy 
k. 2—, puder k, 2— i r20. 
Posyłka poczt. przez 


C. Balassa, Budapest, Erzsé- 
betfalva. Główny skład we Lwo- 


Dalej nabyć można w 
apt. M. Schwarza i A. Goldbar- 
ga w Przemyśla. 


co bądź, jest to oryginalne pojmowanie sprawy, 
jeżeli przyznaje się Izbie, opartej na powszech- 
nem prawie wyborczem mniejszą kompetencję, 
niż Izbie obecnej. Dziwnem jest, że w komisyi 
reformy wyborczej głosowali za rozszerzeniem 
autonomii właśnie najwięksi przeciwnicy reformy 
wyborczej, Koło polskie r ohie grupy wielkiej 
własności. 

Mowca przyznaje, że rewizya konstytucyi, 
oraz uregulowanie kompetencyi rady państwa i 
sejmów byłyby rzeczą pożądaną, atoli nie można 
tego czynić dorywczo i nie powinna tego doko- 
nywać Izba umierająca, lecz Izba oparta na no- 
wej podstawie, t. j. na powszechnem głosowaniu, 
jakoteż sejmy, również opierające się na nowej 
podstawie Daleko idąca autonomia krajowa może 
tylko w takim kraju działać dodatnio, który albo 
zamieszkany jest przez jeden naród, albo przez 
kilka, w zgodzie ze śobą żyjących narodów, oraz 
który posiada konieczne dla samorządu siły kul- 
turalne i ekonomiczne. 


Centralizm z pewnością w swej dawnej for- 
mie już się przeżył, ale rada państwa powinna 
i nadal pozostać wspólnem miejscem dla wszyst 
kich narodowości w państwie a celem ochrony 
uciskanych narodów winien istnieć silny parla 
ment centralny, jakoteż silny rząd centralny. 

Cały naród ruski musi wszelkiemi siłami 
sprzeciwić się dążeniom, zmierzającym do uci- 
sku narodu ruskiego, a więc i rozszerzeniu au- 
tonomii krajowej w Galicyi. Rusini mogą oświad- 
czyć się jedynie za autonomią narodową. Jeżeli 
jednak pomimo wszystkiego postanowi się zapro- 
wadzić rozszerzoną autonomię krajową, to musi 
nastąpić równocześnie podział Galicyi na część 
zachodnią, prawie czysto polską i na wschodnią, 
przeważnie ruską. Mowca zwraca się do tych 
wszystkich stronnictw i posłów, którzy obok 


egoistycznych interesów partyjnych mają też na 


oku dobro ogólne i zasady sprawiedliwości i 
wzywa ich, ażeby nie poświęcali 3 milionów Ru- 
sinów galicyjskich, tudzież miliona chłopów pol- 
skich i nie wydawali ich bardziej jeszcze, aniżeli 
to już teraz ma miejsce, na łup przemocy i sa- 
mowoli panującego na ich niekorzyść stron- 
nictwa. 

P. Daszyński oświadcza, że jego stron- 
nictwo jest zdania, iż zmiany ustawy zasadni- 
czej. proponowane w art. 3, nie pozostają w 


ścisłym awiązku z reformą wyborczą. Zmiany te 


nie mają też nie wspólnego z autonomią narodo- 
wą, o jaką stronnictwo socyalno-demokratyczne 
walczy, oraz z jego dążnościami emancypacyjne- 
mi. Co się tyczy specyalnie Galicyi, to mowca 
oświadcza, że stronnictwo jego nie miało żadne- 
go powodu głosować za powiększeniem władzy 
sejmu galicyjskiego tak długo, póki z 1,600.000 
dorosłych mężczyzn w kraju, milion nie posiada 
żadnego prawa wyborczego do sejmu, póki wybory 
do sejmu nie są powszechne, nie są równe, a nawet 
aą pośrednie i ustne, póki 2000 rodzin wielkich 
właścicieli bezwzględnie opanowuje sejm cały na 
podstawie swych przywilejów wyborczych. Praw- 
dziwa autonomia narodów i ich krajów może 
być urzeczywistniona przez powszechne, równe, 
bezpośrednie i tajne prawo wyborcze do wszyst 
kich ciał prawodawczych, tudzież przez ochronę 
mniejszości narodowych. 

Ponieważ $ 12 w myśl uzasadnienia jego 
twórcy nie ma być niczem innem, jak tylko bar- 
dziej deklaratywną i autentyczną  interpretacyą 
dawnego $ 12 ust. zasad. z r. 1867 i wobec te 
go, Że socyalni demokraci przez całe swe za- 
chowanie się w walce o reformę wyborczą chcą 
dowieść, że wszystkim, początkowo przeciwnym 
reformie wyborczej, zastępcom stronnictw pragną 
ułatwić wejście na most, wiodący do równego 
prawa, wyborczego -—- oczywiście tylko o tyle, 
o ile koncesye te nie naruszają zasady równego 
prawa oświadcza mowca imieniem swego stron: 
nictwa, że w danych warunkach głosować będzie 
za art. III. 

P. Suklj e przemawiał za rozszerzeniem 
autonomii i oświadczył imieniem swych towarzy- 
szy, że głosować będą za wnioskami komisyi. 


profesora gimnazyalnego Antoniewicza i w spra- |UStA WI 


nić Kołu polskiemu ustępstwa, musiano poświę- . 


drwiwań reformy wyborczej domagał się wzmo- 
enienia autonomii krajowej. 

Po przemówieniu p. Steinwendera, 
który również przemawiał za rozszerzeniem auto- 
nomii, dyskusyę zamknięto. 

Generalny mowca p. Gessmann oświadczył, 
że stronnictwo chrześcijańsko-socyalne głosować 
będzie w interesie reformy wyborczej za wnio- 
skami komisyi, ponieważ one zawierają tylko 
ustawowe ustalenie istniejącego stanu rzeczy. 

. Następnie generalny mowca p. Głąbiń. 
ski przemawiał za wnioskami komisyi. 

P. Małachowski przemawiał celem 
faktycznego sprostowania, poczem mówili jeszcze 
sprawozdawca mniejszości Mettal, sprawozdawca 
Loecker, który prosił o odrzucenie wniosku 
Mettala, a przyjęcie artykułu III w brzmieniu 
uchwalonem przez komisyę. 

Przystąpiono do głosowania. Za 
kułem HI w redakcyi 
nej, zawierającym 


arty- 
komis yj- 
zmianę $ 12 
zasadniczej w duchu 
autonomii głosowało 201 posłów, 
przeciw 35. 
Wniosek Mettala upadł. 

| Z kolei przyjęto większością 3, głosów 
„artykuły IV, V i VI i przystąpiono do obrad nad 
grupą czwartą, zawierającą ordynacyę 
wyborczą do rady państwa. 

i Zapisany jako pierwszy mowca hr. Dobrzen- 
lsky zrzekł się głosu, tak samo pięciu jego na- 
i stępców. 
! P. Gessmann czyni wniosek zamknięcia dy- 
Hw. wywołując hałaśliwe okrzyki protestu na 


(ławach czeskich radykałów, do których przyłącza 
'się Sternberg. 


an Choc wola : Przyrzeczono nam, że po trze- 
ciej grupie posiedzenie hędzie zamknięte | 

Wielka wrzawa w izbie. 
wniosek, 


Choc proponuje zamknięcie posiedzenia. 

Enuncyacyę przewodniczącego o uchwaleniu 
propozyoyi Choca, przyjmują chrześcijańsko-spo- 
łeczni protestem. 

Koniec posiedzenia o g. 1'50 popoł. 

Następne w poniedziałek o 3 popoł. 

Wiedeń, (Tel. wł.) Po świetnych przemó- 
wieniach posłów Głąbińskiego i Małachowskiego 
izba bardzo znaczną większością przyjęła wnio- 
ski dotyczące autonomii ; a mianowicie 250 gło- 
sami przeciwko 85 głosom. 

Posłowie ze stronnictw autonomicznych go- 
rąco winszowali posłowi Btarzyńskiemu 
świetnego przeprowadzenia sprawy, które jest 
dalszem zwycięstwem taktyki Koła polskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jest wprost skandalicz- 
nem, że przy głosowaniu nad autonomią, ludow- 
cy wyszli, a posła Danielaka, jak zwykle, gdy 
chodzi o najważniejsze dla kraju sprawy, we 
Wiedniu nie było. Mówią jednak, że poseł Da- 
nielak pierwszego powróci. 


Refərma wyborcza. 


Wiedeń. „Poln. Korresp.* donosi, że buko- 
, wińskie Koło polskie wystosowało telegram do 
| wiedeńskiego Koła polskiego z żądaniem, ażeby 


przy głosowaniu nad podziałem okręgów wybor- 


, czych wyjednano przyłączenie do Czerniowiec 4 | 


: czysto polskich gmin i jeżeli caożebne, propor- 
, cyonalne głosowanie. 


| Wiedeń. Subkomitet komisyi reformy wy- 
i borczej wybrany dla obrad nad ustawą o ochro- 

nie wolności wyborów, odbył dziś przedpołu- 
, dniem posiedzenie pod przewodnictwem dr. Du- 
jlęby. Przybyli też ministrowie: spraw we- 
|wnętrznych bar. Bienerth i sprawiedliwości dr. 
' Klein. Toczyła się dalsza dyskusya nad paragra- 
i fem, zaproponowanym przez dra Dulębę w spra- 
i wie ochrony kandydatów. Po obszernej dyskusyi, 
| która zajęła całe posiedzenie, zgodził się subko- 
| mitet zasadniczo na brzmienie tego paragrafu, 
|proponowane przez ministra sprawiedliwości, 
|przy uwzględnieniu dwóch wniosków dodatko- 
wych pp. Conciego i Hrubego. Równocześnie u- 
proszono ministra sprawiedliwości, ażeby doko- 
nał ostatecznego zredagowania tego paragrafu i 
przedłożył go subkomiitetowi na najbliższem po- 
| siedzeniu, które się odbędzie dziś o godz. $ po- 
| południu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Przyjazd namiestnika 
hr. Potockiego do Wiednia łączą ze spra- 
wami reformy wyborczej, a mianowieie co do 
stylizacyi jednego z paragrafów, jak niemniej w 
kwestyi, czy wybory w jednym dniu w całym 
kraju mogłyby być w przyszłości dokonane bez 
szkody dla samej sprawy. Namiestnik odbył wczo- 
raj wieczór konferencyę z prezydyum Koła. 

Insbruk. „Insbr. Nachrichten“ donoszą z 
Wiednia, że prezes ministrów br. Beck wystoso- 
wał do namiestników i prezydentów sądów kra- 
jowych wezwanie, ażeby w najbliższym czasie 
przybyli do Wiednia celem odebrania instrukcyi 
w sprawie zbliżających się wyborów do rady 
państwa na podstawie głosowania powszech- 
nego. 


Wiedeń. Komisya parlamentarna Koła pol- 
skiego omawiała wczoraj sprawę aresztowanego 
we Lwowie dra Kraszewskiego i sprawę rewizy! 
w kasie chorych m. Lwowa. 


Z ziem zolskich. 

Przed wyborami do Dumy. 
Warsząwa. W dniu wczorajszym złożono 
w biurze wyborczem magistratu deklaracyj cen- 
zusu mieszkaniowego 4224. Ogółem do dnia wczo- 

rajszego złożono tych deklaracyj 7909. 
Magistrat warszawski odniósł się do star- 
szego inspektora fabrycznego gub. warszawskiej 


r. Sternberg wśród rozmaitych wy-|o zakomunikowanie wykazu fabryk znajdujących 


jadnych wągrów À | 
Proszek 


assa 
milioka egór- 


po 2—3 razowem 
Proszę zwrócić uwa- 
każdej fiaszeczce jest 


Dr, Jozefa 


apteksrza 
H. Rubel przedtem Z, 


92 8 


Hbr". 4 wdpliw*ra 


(sprzedawany od r. 1857). 


Dyetetyczny środek przyczyniający się do dobrego trawienia. 


Do nabycia wa wielu sptesach i drogueryachn Ausuo- Węgiersk. monaruhil. 


Cana małego pudelka K. 168, dużego K, 252, 
Każde pudełke musi mieć pieczęć „dr. Gólis* I zaopatrzene registrew. marką 
| echronsą — dalej etykleta melim pedpisem „dr. Jos. Gólls*. 
megą być niedostrzeżoać, dlatego preszę żądać przy kupnie wyrażnis : „Dr. 
Gólisa proszek spoży nczy** j 


Wien, I. Stephansplatz 6 (Zwettihof). 
Wysyłka hurtewna i droblazgowa. 


spożywczy 


Naśladownictwa 


Wyłączni producenei (od r. 1860). 


Grólisa Następcy 


Liniment. Capsici 


że 
strzymało wyrób eryginaley. 


Richtera 
pod „złetym iwem“ w Prase, 


się w obrębie miasta a zatrudniających 50 lub | komunalne obligacye Banku kraj, ——, 4-procentowe 


więcej robotników. 


Z Rosyi. 
Zwołanie Dumy. 

Petersburg. Nowa Duma państwowa i Ra- 
da państwa zwołane będą na 5 marca (20 lute- 
go st. st.) br. Ukaz carski w tej sprawie wnet 
sią ukaże. 


Napady i zamachy. 

Tyflis. W okręgu guryjskim niedawno trzech 
policyantów zaginęło. Obecnie stwierdzono, że 
zostali oni pojmani przez bandę opryszków. 
Zwłoki jednego z nich znaleziono zakopane 
w polu. 

Tyfliss Do sklepu jubilera  Andriazowa 
wtargnęło wczoraj 6 rabusiów, zmusiło właści- 
ciela do otwarcia kasy, zrabowało kosztowności 
i uciekło. 

Do magazynu sukna Tarajanca wtargnęli 
rabusie i zabrali towary za 3000 rubli. 

Kilka uzbrojonych indywiduów  wskoczyło 
na przepełniony publicznością wóz tramwajowy. 


Jadący pouciekali. Jeden z pozostałych w wago i 


nie, poddany austryacki Lebeda został obrabo- 
wany. Rabusie uciekli. 
Rewolucyoniści. 

Helsingfors. W Björneborg skonfiskowano 
około 100 karabinów i wielką ilość nabojów. 
Sądzą, że broń ta była przeznaczona dla nie- 
dozwolonego stowarzyszenia „Vojnur*. 


Parlament niemiecki. 
Berlin. Parlamentowi przedłożony będzie 


Gessmann cofa kredyt dodatkowy 29,000.000 marek na koszty 


wyprawy południowo -afrykańskiej w r. 1906 


Parlament francuski. 


Paryż. Senat uchwalił kredyt na nowo u- 
tworzone ministerstwo pracy. 


Walka antikościelna wo Francyi. 

Paryś. Biskup z Quimper polecił fabrykom 
kościelnym swej dyecezyi, ażeby do 11 grudnia 
ściągnęły wszelkie zaległości z r. 1906 i po 
zamknięciu rachunków dały mu pisemne oświad - 
czenie, w którem zobowiązują się majątki pro- 
bostw oddać biskupowi lub jego zastępcy i z góry 
protestuje przeciw przejściu ich w ręce jakiego- 
kolwiek stowarzyszenia. Podobne zarządzenia 
wydali i inni biskupi. 


| KRONE OGON 
Dział ekonomiczny. 


8 Drożyzna mięsa. Z Wiednia telegrafują: 
Ze względu na rosuącą ciągle drożyznę mięsa rząd 
zdecydował się na prowiaoryczne pozwolenie na do- 
wóz wołów z Włoch. Wozoraj przybyła na targ 
wiedeński pierwsza partya, czterdzieści kilka wołów. 
Woły te są gatunku średniego, a w oenie tańsze. 
W przyszłym tygodniu oezekują większych tran- 
sportów. 

Wosoraj odbyło się w Wiedniu zgromadzenie 
rześników, które komisarz policyi rozwiązał s powo- 
du ataków na rsąd i ministra. 


B Losowanla. Podozas ciągnienia 3 procent. 
losów kredytowych siemskicb z r. 1880 I, emisyi 
padła główna wygrana 90.000 kor. na seryę 2478 
nr. 77. 


Z rynków towarowych. 


Rank rolniczy we Lwewie. 
Lwów dnia 17 listopada. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 7'7v do 7:90, pszenica na ter- 
mina 7'50 do 7:70. Żyto gotowe 590 do 6'10, żyto na 
termina 570do 590. Owies obroczny gotowy 6'70 do 
7—. Owiec obroczny na termina 650 do 670 Jęczmień 
pastewny 6'80 do 6'60. Jęczmień browarniany* 7— do 
7:60. Rzepak 0000 do 00-00. Lnianka 000 do 000. 
Groch pastewny 6'50 do 70) cła do gotowania 
8.50 do 9.50. Wy: 550 du 5'75. Bobik 600 do 6:20 
Hreczka 00.00 de 00:00, Kukurudza nowa sa 56 kilo 
000 do 0'00, kukurudza stara 0-00 do 0:00. Chmiel no- 
wy za 56 kilo 00:00 do 0000, ohmiel stary 00:00 do 
00-00. Koniczyna czerwona 50*— do 60 —, koniczyna 
biała 80— do 45—, koniczyna szwedzka 60'— do 
76—, Tymotka 31-— do 25—. 

ai paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
87-— do 37:50. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —'=, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowary 2075 do 21—. 


sg dnia 17 listopada. Kurs w koro- 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
14'90—14-92, na październik 15':50—15'52, żyto na paź- 
dziernik 00:00——'—, na kwiecień 13:26 do 13:28 
owies na październik —— do —*—, na kwiecień 
14:70 do 14:72, kukurudza na paździer. —— d $ 
na maj 1082 do 1084, rzepak na eierpień 2680 
do 27:00 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna: mierna 

Usposobienie : słabe. 

Pogoda : zmienn. 


Z rynków pieniężnych 
Wiedeń d.17 listopada. (Telegram „Gazety 


Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akcye austryaokiego zakładu kredyto- 


o —— 


wego 67-750, węgierskiego zakładu kredytowego B16:— | 


Anglobanku 31450, Unionbanku 506-—, Banku dla 
sj koronnych 443—, Bankvereinu 557-—, Boden- 
oreditu 1080:—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
570'—, kolei państwowych 67650, kolei południowej 
17325, tramwaju A. ——, kolei Elbethal 
450—, kolei północnej 5720, kolei ozerniowieckiej 
579'—, alpiny 808:50, Rima Muranya 567-50, praskiego 
towarzystwa żsłaznego 2669'—, fabryki broni 567 — 
tureckie tytoniowe 436:— galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 6723 —, oblig. węg. indemniz. 
94'85, renta majowa 99:15, austryacka renta koronowa 
99-—, węgierska renta koronowa 96-05, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 97865, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 97:25, 4 i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 100-90, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 11050, 4-procentowe Banku 
kraj. 98:—, 4 i pół proc. Banku kraj. 10030, 5-procent. 


Apteka Dr. 

ulica Riźbiety do wydelikacenia 
N Ne. 5 nowy. 
J| Wysyłka codzienna. |] 


RKRKARRKAKRUEKNKNNEKNTE 


Prawdziwe MIĘKO OuÓTEOWE 1K 


Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy | kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe í kor. 


EHNATOWICZA. 


RRWKRRKKKUNKKKKKKKKKKKE 


galicyjskie obligacye prop. 98'30, 4-procentowe galie, 
pożyczki krajowe z r. 150% 98:05, y Ina po- 
życzka miasta Lwowa 9640, losy tureckie 164*— Mar- 
In ruble 25350, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 84725, 


© NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


„ice Sehweizera jedwabie 


Proszę żadaóć wzorów naszych nowości 
czarnych, białych albo kolorowych od Kor. 1'15—18— 
za metr. 

Srczególnie : Jedwabne materyo na tualety 
wizyt>we, ślubne, balowe i spacerowe, Oraz 
na bluzki, podszycie eto. 

Sprzedajemy pod gwsrancyą trwałe jedwabne ma- 
terye wprost do mieszkania prywatnego z 
opłaconem portem i olen 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Seidenstoff-Export) — Kóonigi. Hofiief. 


| 
| 


Przy cierpieniach nerek, pęcherza, 
piasku w pęcherzu, dolegilwościach 
moczowych. podagrze, cukrowej cho- 
robie, jakoteż przy katarze organów 
| oddechowych : trawienia 
jest 

| 
| 
| 


SALVATOR 


woda ze źródła fifhion 


używana ze znakomitym skutkiem. 
Pędząca mocz. 


Wolna od żelaza, 
Latwo strawna. 
Przyjemnego smaku. 
Absolmtnie czysta. 


Stale 
składniki chemiczne. 
PER 


Lecznicza woda 
i 
dyetetyezmy mapój 
pierwszorzędnmy, 


Szczególnie poleca się osobom, 

które wskutek siedzącego try- 

bu życia cierpią na kwasy 

moczowe, hemoroidy, jako- 

też nieprawidłową przemia- 
nę materyl. 


Broszury, w których są lekarskie polecenia i dzięk= 
czynne uznania od sknieezBie nleczonych posyła się 
bezpłatnie i opłatnie. 


Główny skład we Lwowie : Rudolf Weinreb. 


Nowy zimowy zakład hydropatyczny 


Dr. Ebersa *=0,.2"2%, na Lido 


od nowego roka 
i Najnowsze urządzena le- 
pod Wenecyą cznicze. Komfort pierwszo- 
rzędny. Kuchnia i służba polska. Podróż z Wie- 
dnia 15 godzin. — Adres o szczegóły: Dr. Ebers 
do 30 listopada w Krynicy, od grudnia Lido 
Venezia. 


pDr. G-relinsikzi 


ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo 
czowych) obecnie ul. Akademicka 8 od 2—4. 


z F zaproszenia ślubne 
Bilet wizytowe, i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
wykonuje 


Zakład artystyczno-litograficzny i drukarnia 


PILLERA, NEUMANNA i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 5. 


Przyjechali do Lwowa d. 17 listopada 1906, 
Horel Europejski, (Alberta Szkowrons), W. 
książę Gedrovc z Mostów. K. br. Ksrwioki z Rosyi. 
A. Żelechowska s Kauiny. K. Promiński s Tarnu- 
pola. Cz. Świerski z Hus'atyna. J. Hackensellner z 
San bora. Eug. Szalscy s Słochania Dr. S. Reich z 
Turki. A. Link z Wrocławia. E. Herzfnlder s No- 
rymbergu. A. Zahaczewski z Tarnowa. S. Komie- 
rowscy s  Borysławis. M. Stawińscy a Podola. J. | 
Gedaldiz z Wiednia. P. P. Bulińscy s Rzeszowa, 
W. Strzelecki z Nowoszyc. 


m WEL IERIE III ENE SEII IEAI II EI NEA 
Jan Jhnatowicz 


w Krakowie., 


Lwowie, Przemyślu 
iw Stanisławowie 
połecz 708 


i upiększenia twarzy. Znakomite, 
ralne, Żądać wyraźnie tylko wyrobu 


prawdzie natm' 


A. 
© 


7 


NNKBRYUKSRAKKKRKKRKE 


spo 


Sirolina. 


AD 
podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, 
usuwa kaszel, plwocinę i poty noone. 


| EEEE ccc AEGEE E 
2 
up - Pagliano 
i 9 P 
rządsany od r. 1888 ściśle podług oryginalnej rece 
kierunkiem jego uprawnionych spadkobierców, friay, 


RY pierwotnej 
tórej siedzibą j 


Franciszek 


iewczy 


fam! 


zmiany lokalu, sprzedsje 


kokluszu, skroĵutach, influency, 


bezwartościowe naśladownietwa, przeto należy zawsze żądać: 


Lwów, ul. Czarneckiego 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1 


— zzz y 


8 Listbpada 1906 Nr. 259. 
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| że = 
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Księgarnia Polska 


we Lwowie, ul. Akademicka 3a, 
poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA 


do bardzo prędkiej 1 najłatwiejszej nauki 
Qbeych Języków, bez nauczyciela, z ob- 
jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem 


amonczek 


Pelsko-Ntemiecki kura I-szy 
k. 2'Io, kurs II-gi k, 4'80. 
Polske-.Francuski kurs I-szy 

k. 360, kurs U-gi k. 9'60 
Polske-Angielski kurs I-szy 
k. 2.24, kura Il-gi k. 3'60, 
Polsko - Resyjski kurs I-szy 
k. 4720, kurs FI-gi k. 5'40, 

kańaki Przewe- 
dmik z rozmówkami angiel- 
siiemi k, 1'30. 59 


Zalecana 
pxsez najznakomitszych profesorów i lekarzy w 


chorobach płuc, kałarze, 


Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują pri mi 
do nabycia za lekarskiem zleceniem 


w aptekach po koron 4'— za flaszke. 


A 


oryginalny pakiet ,, Roche‘. 


F. HOFFMANN-LA ROCHE «© Co. Basel (Schwelz). 
W. o) 


E o | 0. «EJ o =" | 
Płynny — w proszku — w pakiotxoch. 


Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Girolamo Pagłiano. 
De nabycia we wszystuich większych aptekach. 


Skład dla Austryi: SOCRATE BRAOCOCHETTI -ALA (Std-Ty rol). 


Nareszcie właściwe ! 


Tak zawoła niejedna matka, gdy zobaczy, jak jej 
uradowana dzieci bawią się podsrowaną im kotwi- 
6zną skrzynką budowlaną i jak z pod ich małych 
rączek coraz piękniejsze powstają budowle. A gdy 
dalej spostrzeże, że jej dzieci inne swoje zabawki 
izuciły do a. i że zajmują się tylko wapaniałemi 
kotwicznemi budowlami, wtenczas powie słusznie, że 


«WŚ wet A 20 


najlepszy środek czyszczący krew 
wynalazku 
rof. Hieronima Pagliano 


przez wynalazcę założonej i obecnie zostającej pod 
est FLORENCYA Via Pandolfini (Italia). 


å 
$ 


Zawiadamiam, że za staraniem Dyrekcyi Centr. 


od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzycznych z całym personalem z Poznania do 
Lwowa i polecam m 


bogato ` zaopatrzony > Magazyn wszelkich instrumentów muzy- 
cznych smyczkowych i dętych oaza na zelio rapora 
5 


źródło zakupna w kraju. — Ilustrowane cenniki wysyłam franoo. 


BE AET E e E 460605 aA HAPS 


OTO EO E GRY "PRN 


Związku galio. przem. tabr., przeniosłem moją 


k 


I. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 4 hl od wyrazu. 


Ż powodu kołdry i materace pe 


zniżonych cenach Jóref Schuster, Lwów, 

Kopernika 5. Przenoszę sklep na ul. Trge- 

ciege Maja L 5, pod firmą Józef Schuster 

4 Kazimierz Toczyski, skład mebli, dywa- 
6 


Miejsce kuracyjne 


„PRIESSNITZTHAL" 


Kazimiera Matczyńska 


z Dworu Le asyn, nów i pościeli. 84 w Mödling. 
wyprowadziła się o Kołomyi, sałożone w r. 1850, urządzone z naj- 
alics Nniekówka i tam dalej H H komiteta budającego sięjg szem R Wiedeńskiego lasu — 

prowadzi przem” domowy. Imieniem kóścioła w Twierdzy | jednak półgodziny oddalone od Wiednia. 

poczta Choreśniea, upraszam chećby adaje się do kuracyi wszelkich sła- 

r + HEN najskromniejsze datki. Franciszek bota ORAS © iA ahala — 

Jarum l 2I a wyczyrpunych i osłabionych naj- 

Emer towany BE koje po. a Fi è troskliwsza opieka i znakomite skutki, 
y aago A po- Telefon: Mödling 47. 


sady zarządcy dóbr, rachmistrza lub ka- . 
syera, owontualnie podobnej posady przy Pani, agronomowi w celu matrymo- 
jednej z instytucyj prywatnych. Zgłosze- nisinym, rac:; łaskawie podać swój adres 
bia pod A. M. biuro Plohna Lwów. 786 Agronom“ Kuczurmik, restante. 217 


Maszynista oczami wany 


trzeźwy, pracowity, katolik, potrzebny do 
obsługi massyny parowej w młynie (więk- 
lokomobila R. Wolia w Ma- 
gdeburgu). Odpisy świadectw i warunki 


któraby dopomogła posagiem Cemniki bezpłatnie. 


Lekarz kierujący: Dr. Józef © eiss. 


——— -M 


WEI nA 


Gustewne 203 |! 


Monoeramy, herby, napisy 


1 wszelkie grawury, wykonnje 


Eugeniusz Maryan UNGER, 


J. Dąbrowski 


medniejszym komfortem, w najpiękniej- § Szamoredmy z roku 1903 i 1904 po 


-æ "= ÓW 2 nami NĄ W A | 


Kielichy srebrne prawdzi- 
we lyofńskie w wielkim wy- af" 
borzo zawsze na zkładzie Zw" 


W | | skl 

ia Tokak, |ezo= 

Do nabycia z własnych winnio klasztoru 

OO. Pijarów w Sśtoraljaujheły na Wę- 
grzech : 790 


świecące, na minutę wyregnl 


10 beczek w cenie 180—1i70 koros, 
40 beczek z roku 1905 po [50 koron żsli się nie spodob, zwracan 
za beczkę 136 litrową. Cena rozumie : pieniądze, i 
się w miejscu Z przystawą do koleijłam darmo i oplatnie illustr, cennik zega 
beczka gratis. 
Btary Maślacz z 1886 roku, 
! 16 koron. 


i 
| 


biorze 6 sztuk 1 zł. 60 ct. Je 


litr pojbra, przyborów do zegarków, 
w i towarów rnuzycznych. 
Bliższych wyjaśnień udziela w języku pol-iKraków, ul. 
akim Ks. Zsigmond Jnmos, dy- 
rektor gimnazyum i rektor zakonu OO. 
Pijarów w Butoraljaujnety. 


jelana 8— 30, 


4- 
= .« 


Jeatr rozmaitości 


Geńciuny występ Ksieżny Rojah. 


r} pendons 


Bristol TEG 


Dwie seuzacyjne komadye, 


podać iszni a Program familijny. Początek © godz. 8!/,, 771 
do zarządu dóbr Sądowa Wisznia m 
pocztą, Nieawsględnione podania zostaną rytownik oraz pracownia pieczęci z me- we Lwowie 
vez odpowiedzi — świadectw się nie xwra- talu i kauczuku. 132 Hetmańska 4 I ama Z 
ca. — Osobiste stawiennictwo nie wyma- ów, Akademicka S. i ( 0 ZZ Każde naślażownietwo I przedruk karane. 
j Lwów, OSBZN : 
gane 791 AALY Jedyn'e prawdziwy jest Thierry’ego balsam 
Ś UA g 
z R £ z tylko z zieloną marżą zakoanizy, Prawne zastrzeżony. Od da 
Wpisane do rejestru nrzędwwegć włoskiej farmakopet. 757 ` A U wna uznany jako nieprześcigaiony przy ułestrawności, osłabieniu 
we fiaszkach, pudełkach (proszek), ż żołądka, kłóciu, katarze, cierpienin płuc, infdunzy itd, — Cena 


iw tabletkach (pigułki) 
premiowany na farmacentycznej wystawie 1894 
i na hygienicznej wystawie 1900 złotym medalem. 


Neapol 


pagliano-Syrup 


pref. Ernesta Pagliane. 
De nabyelm we wszystkich włękssyeh aptekach i drogueryach. 


zarejestrowaną markę, C:lem zamówienia i wyjaśnienia proszę się zwrócić do naszej firmy 


N | Wystrzegać się należy przed naśladownictwem. Każdy flakon i pudełko muszą być zaopatrzone w 
apl Pref. Ernesto Pagliano w Neapolu, Calata San Marco 4. 


Jgtoszenie konkursu. 


Izba handlowa ì przemysłowa we Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs 
na wypracowanie planów budowy własnego domu łącznie z Muzeum technologi- 
cznem, na następujących warunkach: © | y 

1) Do konkursu Aae się wszystkich architektów, którzy w Galioyi 

ja swe stałe miejsce zamieszkania. 
zm 2 Plany mh być złożone w biurze Izby (pl. Halicki 10) majpóźniej 
do iny 12 w poludnie dnia 15 lutego 1907 w tece, opatrzo- 
nej godłem wraz z opieczętowaną kopertą z tem samem godłem, a zawierającą imię 
i nazwisko, oraz miejsce zamieszkania autora. Dla zamiejscowych recepis pocztowy 
jest dowodem nadania pracy w terminie oznaczonym. ro 

3) Jako miejsce budowy przeznaczony jest plac przy uł. Akademickiej o 

powierzchni około 1105 sążni kwadrat. Szczegółowy program budowy, plan sytua- 
cyjny i ewentnalnie bliższe wyjaśnienia otrzymać można w biurze Izby. 
4) W projektowanym gmachu mają znaleźć pom eszczenie biura Izby 
handlowej i przemysłowej, urządzenia i biura Muzeum technoiogicznego, oraz giełdy 
zbożowej i towarowej. 875 

5) Plany mają obejmować : r ' 3-9 

a) Rzuty poziome parteru, I. II, ewentualnie ITI. piętra, piwnic i poddasza, 
w skali 1 : 200, każdy na osobnej karcie; m í - 

b) kilka przekrojów, projekt należycie objaśniających (Sali posiedzeń, głównych 
schodów i westybulu), tudzież widok fasad budynków w skali 1: 100: , 

o) ewentualnie rysunki niezwykłych konstrukcyj, które powinny być przed- 
stawione w niezbędnych do zrozumienia szczegółach. - i 

W rzutach poziomych należy oznaczyć przeznaczenie poszczególnych ubi- 
kacyj i miarą zaopatrzyć. Dalej należy podać dokładnie powierzchnię, mającą się za- 
budować, oraz wysokość poszczególnych kondygnacyj od parteru aż do poddasza, 
i dołączyć krótki opis budowy i ogólny kosztorys. ) 

" ` 6) Koszta budowy łącznie z instalacyami nie powinny przekraczać 600.000 
— 4 7) Nagrodzone i zakupione projekty stają się nieograniczoną własnością 
Izby ; Izba zastrzega sobie jednak zupełnie według uznania użycie Części lub całego 
projektu jako podstawy do budowy i rozdanie budowy poza uczestnikami konkursu. 

Autorom służy prawo i w razie otrzymania nagrody lub zakupna ich pro- 
jektu, prace swe gdzieindziej zużytkować lub w dowoluy sposób opublikować. 

8) Ustanawia się trzy nagrody w wysokości 4.000, 2.600 1 1.500 koron. 
Izba zastrzega sobie prawo z pośród prac nie nagrodzonych zakupić dorolną liczbę, 
o ile sąd konkursowy do zakupna je poleci, po cenie 500 koron. x 

9) Nagrody przyznane przez sąd konkursowy będą wypłacone w ciagu 
dni 14 po ogłoszeniu orzeszenia sądu konkursowego. i m 

10) Wszystkie przedłożone prcjekty będą najdalej w 8 dni po ogłoszeniu 
orzeczenia sądu konkursowego wystawione publicznie we Lwowie przez 2 tygodnie, 
a wynik konkursu będzie ogłoszony w dziennikach lwowskich. 

Protokół sądu konkursowego będzie wyłożony przez cały Gza8 wystawy. 

11) Nienagrodzone i niezakupione plany mozna będzie odebrać w: ciągu 
14 dni po » 'knięciu wystawy za okazaniem pokwitowania łub recepiBu pocztowe- 
go, jako doa du oddania nity, Po upływie tego terminu Izba nie przyjmuje za 

je żadnej o „owiedziałności. 
ai 12) Skład sadu konkursowego będzie ogłoszony przed upływem terminu 
konkursu. We Lwowie dnia 7 listopada 1906. 


Tzba handlowa i przerayYysŁoOwa. 
Prezydent: Horowitz. Sekretarz: Mtesłowiez. 


Baa ARE SEE 


Wydawca i odp: wiedzialny redaktor Platon Kostecii. 


u | iw medycznych drogueryach. 


12 małych albo 6 podwójnych Aaczer: zlbo jedna wielka flaszka 
z patent. zamknięciem kor. 5, opłacone. 543 


Thierry'ega centyłoliowa maść azhuna jako Nón 
plus ultra 
przeciw wszystkim zastarzałym ranom. xapslien' ry  *F.leczenio «., 
wrzodom i bolączkom każdego rodzaja, Cena 2 cegiełki k. 3-60, 
opłacone wysyła tylko za poprzedni=:» nadesłau 1 „«niędzy iub 
za zaliczką: Apt. A Thierry in Pregrada, b r obitseh- 
Sanerbrnnn. Broszuty z tysiącem Gstów dziękczyniych 
bezpłatnie i opłącone. Do raby ią w wtelu więuszych antosi 


ayy 


„&raud Prix“ wystawy paryskiej 1900. 


KWIZDY fuid restytucyjny dla koni 


C. k. uprz. woda do mycia koni, 
cena 1 flaszki k. 6-50. 

Przeszło 40 lat w stajniach dworskich, w 

większych stajniach wojskowych i prywa= 

tnych w użyciu. Wzmacnia i odżywia po 

wielkich trudach, usuwa sztywność musku- 


łów itp. i usposabia kour du wybitnych 
zdolności. Prawdziwy tylko 
z marką ochronną jak obok. + 
Oirzymać można we wszyst- 
kich aptekuch i drogue- j 
ryach. I!nstre waue conni- 
ki gratis i franco. Główny skład: 
Franz. Job. Kwizda, c. i k. austr. 
węg, król. rumuński i książęco - bułgarski 
dost. nadw. Aptekarza obwodowy : Ker- 
nenburg koło Wiednia. 16 
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Jnsam 6 Prinoth 


St Ulrich in Gródan (Tyrol). 
Urządzenie Jasałok, "5. 


z 12 figur, 
mianowicie: dzieciątka Jezus, Matki Boskiej, św. Józefa, Archanioła, 
Trzech Króli, 5 pasterzy woła, osła i 6 jagniąt kosztuje razem: 
(wysokość: 13 16 18 21 24 27 30 32 35 40 45 50 em. 
koron: 35 38 42 48 65 86 100 115 155 185 225 255 


Szopki podług tego odbicia: 


odpowiadające do figur 
długości 100 cm. głębokości 75 em. koron 55 |od 138 do 24 cm. 
4 j i 100 $, + (904 „NSA „ET 
200 , < 185, MO 21 0O>Ł2D 
> 250 , z 10 . E 30 | 87 ZAD. 
s» a300, 200 „1604, „30 , 0 


Oprócz tego możemy wykończyć Szopk! podłu: różnych rozmia- 
rów i zestawienia. Odbicia ra żądanie natychmiast się wysyła. 

Jako speceyalneści wyrabiamy jeszcze: Oliarze, 
ambony, drogi krzyżowe i stątuy każdego rodzaju. 


Cenuiki bezpłatnie i opłacone. 


l 


774 


CEA EEN LITR 


Z najwiekszej fabryki 
wysyła zegark | „Syst. Ros- 
kopf Patent“, w nocy jasno 


eztuka 1 zł. 75 et. Przy od- 


Na Żądanie wysy- 


rów, wyrobów jebil., tow. z ch'hssiego sre- drze pomyślane 
narzędzi i 


AN PNT NASTA 


skrzynka budowlana 


jest nietylko bardzo pouezasjącym, ale i najtań- 
„zymą podarkiem. Wszystkim przeto matkom, które 
pragnę zrobić równie pomyślny wybór pedarku 
gwiazdkowego, gorąco polecamy, aby ezemprędzej 
zażzdaly od F. Ad. Richtera & Cie., król. nadw. i szambelańskich dostaw- 
ców w Wiedniu, 1. Operogasse 16. najnowszy cennik kotwieznych skrżynek 
budowanych ! nowych Richtera nkładanek, aby w zupełnym spokoju wy- 
brać mogly odpowiednią skrzynkę budowlaną. Ten bogato ilustrowany cen- 
nik zawiera szezegółowy opis każdej pojedyńczej skrzynki i objaśnienie mą- 
go systemu dopełnień, który umożliwia systematyczne 
powiększanie każdej kotwicznej skrzynki budowlanej. 
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4 T O ZANE | ZN 
K A Prsy kupnie prosimy uważać na ochronną markę, kotwicę 


+ + 
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ordre domalycia, agdnem 
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Kea KOWIE 
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No 


wo ść! Efektowna! 
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Wspaniałe drzewko 
Aniołki, dzwonki 


z 6 pozłacanymi aniołkami, 30 cm. wys. 
z nietłnczącem się zakończeniem drzewka. 
Gwarantuje się za dokładność. 
Najpiękniejsza i najnowsza e- 
zdeba drzewka, której w żadnej 
chrześć. rodzinie nie powinno braknąć. 
Przez 3 świece wytworzone gorące powie- 
trze obraca koło do którego przyczepione 
kule uderzają w dzwonki i powstaje dzwię- 
czne dzwonienie, które młodych i starszych 
wprowadza w uroczysty świąteczny nastrój. 
Cena wraz z przepisem użycia- za pe- 
przedniem nadcsłaniem pieniędzy 


za sztukę IQ, u-5€D. 


8 sztuki kor. 4—, 6 satuk kor. 7:50 
12 satuk koron 18:50 
za pobraniem pocztowem o 20 hl, więcej. 
Komu się nie podoba pieniądze zwra- 
cam! Zamówienia wczesne adresować 


HANNS KONRAD. 
Erste Uhrenfabrik in Brlx nr. 2069 
(Czeeky). Główny katalog o 200 stronach 
żdemu bezpłatnie i opłacone. 764 


| RDOZ zarobek nboezny dig gospodarzy rolnych. 
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jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do ai 


eceegietr, 


dachówek, płyt pedłogowych i ściennych, 'żłobów dla 
bydła. rar wodociązowych. drenwyeh itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału bndowlanego dla mia- 
sta lub wsi 
Nowe wyborne maszyny ręczne do obslugi’ przez 
uleuezenych robotników, dostarcza 


LAZIO GT Camantindisiria Dr- Gaspary <: Co. 


Markranstädt bei Leipzig. 
Należy żądać ilustr. bezpłątnego cennika 209. 

Prowadzimy też korespondencye polską. 612 

Patentowane maszyny nasze mngą być sprowadzone prosto od Ras, albo 
tylko od fimy: Przemysł cementowy we Lwowie, ul. 
Karola Ludwika 1. ©, I. p., z:6 w rnchn można je zawsze oglądać 
ul. Łyczakowska l. 78, Proszę strzedz się przed bezwartościo- 
wemi naśladownictwami. 


Cementowe dachówki są najlepszą ochroną 
przeciw nievezpieczeństwu ognia. 


Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp. 


